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List z Samego Śląska.
Jbos rem Ram" a JDranfl aaoh Ostm”
aarUwmMd s fowodu wtwmramia diecezji
katowickiej. — Propaganda niemiecka
ca ntwwBnntaa keMala narodowego. - -

Bakedlfiwa robota separatystów Mąskbdu
(Od sam:ego korespondenta górnośląskiego)

Katowice, 5 września.

W przyszłym miesiącu, to jest w paź
dzierniku, w myśl konkordatu zawartego
między Stolicę. Apostolską a Rzeczpospo
litą Polskę, zostanie w Polsce utworzo
na nowa djecezja, djecezja ślęska ze sto
licę biskupią w Katowicach. Biskupem
konsekrowany będzie według powszech
nego mniemania dotychczasowy admini
strator dla Ślęska Polskiego J. E . ks. dr.

August Hlond, gorliwy kapłan, który
zdziałał tutaj już bardzo wiele dobrego
i który mimo zaledwie swego trzyletnie
go tutaj pobytu od czasu objęcia Admi
nistracji Apostolskiej zdołał sobie zaskar
bić nieograniczoną cześć i miłość wszyst
kich katolików, a więc także i niemiec
kich, o ile tych ostatnich kampanja
swych przywódców nie nauczyła czegoś
innego. Przywódcy ci, chociaż oficjalnie
mianuję się być katolikami, w swej ideo-

logji teutońskiej nie mog-ą znieść żadne
go biskupa polskiego na nowej stolicy
w Katowicach, gdyż tak się przyzwycza
ili do dawnej stolicy wrocławskiej, na

której dotąd, zwłaszcza w ostatnich dzie
siątkach lat prawie zawsze zasiadał zde
cydowany wróg polskości, że dla nich
walka z ,,polskim11 administratorem apo
stolskim, albo raczej naw’et wałka z sa
mą Stolicą Apostolską stała się rzeczą
,,sine qua non11, rzeczą bezwzględną, nie
odzowną.

I tutaj odgrywa rolę swoją niemieckie
hasło ,,Los von Rom11 - nie chcemy Rzy
mu, wolimy raczej zostać odszczepieóca-
mi aniżeli poddać się władzy biskupa,
który nie będzie po naszej woli.

Cała ta akcja wykazuje znamiona ro
boty, zamówionej przez Berlin. Niemie
cka prasa, rzekomo katolicka, ja!k ,,Ka-
tholische Volkszeitung11 i wspierany
przez berlińską katolicką ,,Germanję11
królewsko - bucki ,,Oberschlesiescher Ku
rier11 otwarcie tę akcję odszczepieńczą
popierają, zwołując wiece katolików’ nie
mieckich, na których specjalnie przez
Berlin zamówieni mówcy mają podnosić

zarzuty przeciwko Administracji Apo-
stolsk. w Katowicach, jakoby ta nie dosyć
dbała o interesy katolików niemieckich.

Tym sposobem ma być przygotowany
grunt dla odszczepieństwa i utworzenia
własnego, t. j. niemieckiego kościoła na

rodowego na Śląsku Polskim.

W rzeczywistości skargi niemieckie
są całkiem nieuzasadnione, gdyż admi
nistrator apostolski ks dr. Hlond równą
miłością otacza wszystkich katolików
i przy każdej okazji, gdzie przemawia
publicznie, do Niemców zawsze odzywa
po niemiecku, jak na przykład na zje-
żdzie katolickim w Katowicach, w Rzy
mie podcżas audjencji u papieża, przy
wizytacjach kościelnych itd. Skarżą się
Niemcy m. i. ta,kże na stosunki w parafji
rybnickiej, gdzie proboszczem jest gorli
wy i nadzwyczaj sprawiedliwy, może na
w-et. wobec Niemców za sprawiedliwy
kapłan ks. Tomasz Reginek. Parafja ry
bnicka liczy 33 000 dusz, w czem jest tyi-

Wybuch magazynu prochowni
w Głównie pod Poznaniem.

4 osoby zabite. — Wielu rannych. - Nadzwyczajna sprawnofć stra
żaków uratowała ogromne składy amunicji.

Warszawa, 5. 9. (PAT) Gabinet Mini
stra Spraw Wojskowych komunikuje:

W dniu 4 września o godz. 12 min, 30
w warsztatach amunicyjnych w Pozna
niu (na Głównie), w oddzielę rozbraja
nia starej amunicji karabinowej, wy
buchł pożar, który strawił, osobno sto
jący barak. Pożar niezwłocznie został

opanowany i zlokalizowany. Straty ma
terialne nieznaczne. Przyczyny pożaru
nie sa narazie wiadome, gdyż w’szelkie
konieczne środki ostrożności przy wyko
nywaniu robót rozbrojeniowych były
zachowane oraz ilość prochu bezdymne
go, otrzymana z rozbrojenia była nie
znaczna.

Pożar odrazu rozszerzył sie z taką si
lą, że cztery pracujące robotnice nie zdo

łaty sie uratować i znalazły śmierć w

płomieniach.
Z ramienia M. S . Wojsk, wyjeżdża

specjalna Kojtnisja do Poznania, nieza
leżnie od dochodzeń, prowadzonych
przez władze miejscowe.

Jak ,,Postęp11 donosi, wybuch pro
chu pow’stał wskutek nieostrożności ro
botnika Olejniczaka, który, jak wynika
z wstępnych dochodzeń zamiast prze
nieść skrzynkę z prochem - począł ia

przesuwać po ziemi. Skutki tego były
fatalne. Prawdopodobnie rozsypany
proch po ziemi, wskutek tarcia wywar
tego przesuw’aniem skrzynki zapalił sie,
powodując eksplozje całej zawartości

skrzynki.
Siła wybuchu była wielka. Znisz

czyła ona dach oraz odrzuciła o kilka
metrów zatrudnionych, którzy z wyjąt

kiem 2 kobiet ponieśli śmierć na miej
scu. Jedna z robotnic, nazwiskiem Jan
kowska. zam. przy ulicy Szkolnej obję
ta. płomieniem, wybiegła na zewnątrz
przeraźliwym głosem wzywając ratun
ku. Druga robotnica, Wysocka, urato
wana niemal cudem, pod wpływem prze
strachu popadła w stan obłąkania. W

międzyczasie na miejsce wypadku przy
były w’ ciągu paru minut dwa oddziały
straży ogniowej i rozpoczęły akcje ra
tunkowa.

Równała sie ona bohaterstwu. Go
chwila bowiem następow’ały eksplozje,
które mogły pociągnąć niejedna ofiarę
za sobą z pośród dzielnych strażaków.

Z narażeniem życia rozpoczęto zale
wanie ognia czterema wężami, oraz o-

cbrone dalszych budynków przed roz
szerzającym się ogniem. Czterogodzin
na. wytężona praca wreszcie odniosła
ten rezultat, że ogień umiejscowiono’ T

ugaszono.
Na miejsce wypadku przybyły także

oddziały wojska, prezydent Ratajski
oraz dowódca O. K. VII gen. Sosnkow-
ski.

Ofiarami wypadku są: robotnik Olej
niczak Walenty, zamieszkały w Głów
nie, przy ul. Fabrycznej 4, robotnica

Małgorzata Majchrzak, zamieszk. przy
ul. Grudzieniec 47, w’dowa Stanisława
Przybyłow’a, zam. przy ul. Grudzieniec
8. robotnica Stanisław’a Jabnke, zam, w

Głównie, przy ul. Fabrycznej 4, oraz

zmarła w szpitalu o godz. 7-ej Jankow’
ska Julia.

Ofiary uległy całkowitemu zwęgle
niu. tak że już nie można było w pozo
stałych szkieletach rozpoznać ich.

Kradzież polityczna w Gdańsku.
Z Gdańska donoszą nam: Swego cza

su zawiązana została Liga dla praw
człowieka, która zac,zęła występować z

cała energia przeciwko skrajnym tutej
szym organizacjom niemieckim i nawo
ływała do propagandy pacyfistycznej.
Liga, ta wybrała sobie mały lokal przy
Stadtgraben i pracowała raczej spokoj
nie. gdyż napotykała na ogromne prze
ciw’ieństwa nie tylko ze strony nacjona
listów. ale również ze strony tutejszych
władz policyjnych, które od kilkunastu
miesięcy starały się o wydobycie róż
nych szczegółów, dotyczących zakresu
działania Ligi, ilości iei członków i t. d .

Wielka sensacje w’ywołała przed kilku

tygodniami kradzież z włamaniem, do

konana w biurach Ligi Podejrzenie pa-
dło odrazu na organizacje nacjonalisty
czne i istotnie w’ykryto obecnie jako
spraw’ce kradzieży członka ,,Stahłhel-
mu" niejakiego Gustawa Dombrowskie-
go, z zawodu inkasenta, który przyznał
sie do w’iny. Oświadczył on. że działał
za namowa organizacji nacjonalistycz
nych. które chciały zdobyć kilka waż
nych dokumentów Ligi oraz list,ę człon
ków, co też sie udało. Miedzy znalezio-
nemi u Dombrowskiego dokumentami

był też raport bandlowo-gospodarczy,
pisany przez niejakiego Zakrzewskiego.
Nie pierwsza to kradzież w Gdańsku
na tle politycznem.

ko 500 Niemców, a więc procent wprost
znikomy. Mimo to Niemcy rybniccy ka-
żdodziennie mają nabożeństwa niemie
ckie, w niedzielę i święta zaś nabożeń
stwa uroczyste z nieszporami, niemieckie
nabożeństwo majowe, misje w- języku
niemieckim itd. itd.. Mają też te same

towarzystwa kościelne co i Polacy, na

misje sprowadza się dla nich nawet księ
ży z Niemiec, gdyż tylko tacy są dla nich

,,miarodajnymi11, lecz zarozumiałym Teu
tonom i tego wszystkiego jeszcze zamaio.

Albo raczej nietyle za mało, jeno, że ich

wogóle rażą nabożeństwa polskie no i
wreszcie, że w Katowicach odtąd rezydo
wać ma i władać także katolikami nie
mieckimi biskup ,,polski11, całkiem już
niezależny od bakatysty :--go Wro
cławia.

W tej nieszczerej robocie Niemcom
idą na rękę niestety także różne jedno
stki, uchodzące niby za, Polaków. Taki

na przykład ,,Głos Górnego Śląsku11, roz
chodzący się coprawda tylko w eonajwy
żej 500 egzemplarzach, organ niezaszczyt
nie znanego separatysty Kustosa, zamie
ścił w tych dniach artykuł, w którym
podnosi zarzut pod adresem rządu pol
skiego, że dopuścił do tego, iż nowe bi
skupstwo śląskie podlegać ma również
nowo utworzonemu arcybiskupstwu kra
kowskiemu, gdyż oznacza to nową dal
szą próbę unifikacji Śląska z resztą Pol
ski. Na głupie pomysły i uwagi w tym
artykule nie ma co odpowiadać, stwier
dzić jedynie należy, że, jak już wyżej nad
mieniłem, separatyści (których na sżćzę-
śęie jest tylko garstka) Niemcom idą na

rękę a sprawie katolickiej i polskiej
szkodę przynoszą, gdyż wnoszą w lud
ność polską zarzewie nieufności.

Władze polskie raz wreszcie energicz
niej powinny się zająć szkodliwą propa
gandą tego separatystycznego piseml^fk

Aleksy Pająk, ’

Otwarcie- Targów Wsctodośch.

Lwów, 5. 9. (PAT). Dziś o godz. 8,45
rano przybyli tu na otwarcie Targów
Wschodnich pp. ministrowie: Klamer, Janicki
i Tyszka oraz podsekretarz stanu minister
stwa spraw wojskowych, gen. Majewski,
posłowie: bułgarski Vanczew, holenderski
Van Son, szwedzki Steiner, angielski Muller,
prezydent m. Warszawy Jabłoński i cały
szereg posłów.

Zjazd dziennikarzy ekonomistów;
we Lwowie.

Lwów, 5. 9 . (PAT.) Dziś o godzinie 4

ppoł. został tu otwarty Pierwszy Ogólno
polski Zjazd publicystów i dziennikarzy
ekonomistów. Zjazd zagaił imieniem związku
dziennikarzy prezes lwowskiego Syndykatu
dr. Vogel. Z kplei wybrano prezesem
zjazdu p. Trzebińskiego z Warszawy, za
stępcami prezesa red. dr. Kordysa ze Lwo
wa i A. Gustowskiego z Poznania, sekreta
rzem p. Bertoniego ze Lwowa. Po wybo
rach do prezydjum powitał Zjazd prezes
Izby Handlowej dr. Kolischer, imieniem m,
Lwowa wiceprezydent miasta Stahl.

Po meksykpfiskul
Poseł zabił posła.

Londyn, 5. 9. (PAT). Pisma donoszą
z Meksyku, że poseł Macio zabił swego
kolegę Pereza. podczas sprzeczki nad spra
wami agramemi.

Ameryka wyrzeka się Zepeiinów.
Wiedeń, 5. 9. (PAT}. ,Neue Preie

Presseu donosi z Nowego Jorku, że sekre-1
tarz marynarki amerykańskiej, Willbour,,
oświadczył, iż z powodu katastrofy statku

powietrznego ,,Shonandoah" rząd amerykański
nie zamierza obecnie używać więcej ste-

rowców w wojsku. ,,Los Angeles14 ma bya
sprzedany konsorcjum kupieckiemu.

Stracenie Jedynastu morderców.

Beyrontb, 5. 9. (PAT.) W całej Syrji
panuje zupełny spokój. Dziś rano wykonano
wyrok na 11-tu osobach, skazanych na karę
śmierci przez sąd wojenny w Ałepie za za
bójstwo dwuch oficerów francuskich Van-
nieres’a i Wysockiego.
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Paderewski o sytuacji
europejskiej.

Dziennik Lyoński ,,Salut pub!ie" ogłasza
wywiad z Paderewskim. Paderewski mówiąc
o. przyszłości Polski wskazał na jej niebez
pieczne położenie, gdyż znajduje się ona

między Niemcami i Rosją, ,,jak między szczyp
cami obcęgów" i stąd to’grożące niebezpie
czeństwo zamknięcia się tych kleszczy.

Wspomniał jeszcze: ,,Napoleon zaznaczał,
że Polska jest kluczem sklepienia Europy.
Słowo to nie przestaje być prawdziwe.
Francja_ nie wątpi o tera, ponieważ zdaje
ona sobie sprawę, że los jej związany jest
z losem mojego kraju. Jednakże Anglja
mestety uparcie tego niechee zrozumieć.
Czy jej systematycznie zamknięte oczy kie
dyś się otworzą zanim będzie za późno?"

Dzieci polskie z Francji
przyjeżdżają na studja do Polski.

Paryż, dnia 6. 9. (Pat) Wczoraj wie
czorem wyjechała z Paryża pierwsza gru
pa_ złożona z 15-ga dzieci emigrantów pol
skich od lat 10 do 15, które udają się do
szkół średnich w Polsce w charak,terze sty
pendystów Ministerstwa Spraw Zagr.

Dużo wrzasku o nic.

Berlin, 4. 9. PAT . Agencja Wolffa

dowiaduje się, że pogłoski, podane przez
prasę prawicową o rzekomem przejściu gra
nicy niemieckiej _przez oddziały wojskowe
polskie nie odpowiadają prawdzie. Pogłoski
te zdaniem sgencji Wolffa — wynikły stąd
że w jednem miejscu fornale przylegającego
majątku polskiego, goniąc zbiegłe konie,
mieli przekroczyć granicę niemiecką.

I Węgrom będzie Rumunja musiała

dać odszkodowanie!

Genewa, 8. 9 . PAT . Raga Ligi Na
rodów odmówiła na wczórajszem posiedzeniu
publicznem sprawę petycji Węgrów koloni
stów w przynależnym obecnie do Rumunji
siedmiogrodzkim Banacie. Delegat Brazylji
Me!lo Franko złożył obszerny raport w "tej
sprawie, oświadczając, że Rada Ligi Narodów

zgadza się na proponowane przez rząd ru
muński rozwiązanie sprawy.

(W ten sposób i słuszne prawa węgier
skic)h poddanych zostaną przez rząd rumuń
ski uwzgłędniowe. Tylko setki polskich
ziemian, ograbionych przez Rumunję, nie
mogą się doczekać odszkodowania. To się
nazywa ,,sojusz" polsko rumuński. Ale też
od spełnienia słusznych praw naszych król

Ferdynand wykręcił się kopą rozdanych or
derów! (Red).

Genewa, 6. 9 . (PAT). Rada Ligi Naro
dów omawiała na wczórajszem posiedzeniu
publicznem sprawą polycji węgierskich ko
lonistów w przynależnym obecnie do Ru
munji Siedmiogrodzkim Banacie. Rumuński

poseł w Londynie Titulescu uzasadniał sta
nowisko rządu rumuńskiego, oświadczając,
że wywłaszczenia tych kolonistów dokona
no na podstawie obowiązując,ych w całem
królestwie ustaw, dotyczących reformy rol
nej. Dokonane równomiernie w całem pań
stwie wywłaszczenie miało szczytne naro
dowe cele na oku, a pozatem wywłaszczeni
otrzymali należne odszkodowanie. Mimo to

rząd rumuński gotów jest prócz wpłaconych
300 tys. franków złotych wypłacić jeszcze
dalsze 700 tysięcy franków.

Nowa komisja Lisi Narodów dja spraw
Mossulu.

Genewa, 5. 9. (PAT) Rada Ligi Na
rodów wyznaczyła w porozumieniu ze

a tronami zainteresowanemi komisie,
złożona z Undena (Szwecja), Ouinones
de Leona (Hiszpanja) i Guanfego (Uru
gwaj). której zadaniem bedzie rozpatrzę
nie sprawy Mossulu z punktu widzenia

Ligi droga wysłuchania zainteresowa
nych stron i rozpatrzenia wszystkich
dokumentów. Przewiduje sie, że pro
cedura przygotowania uchwał przez ko
misie Ligi Narodów może się przedłu
żyć o kilka tygodni z powodu krańco
wej rozbieżności Rżanowisk obu zainte
resowanych stron. Uwaśaja również,
że Turcja nie penowi swej obietnicy, da
nei przed kilku miesUcami, zastosowa
nia sie w zupełności do uchwał Ligi
Narodów. Wobec wowyższege Briand
uznał za stosowne przypomnieć obu
stronom zainteresowanym, że zgodziły
sie one poruczyć Badzie Ligi załatwie
nie sprawy, która Liga rozstrzygnie,
majac na względzie interesy pokoju.

Protestanci cieszę sie w Polsce

zupełni swobodą religijną.
Stwierdził to wobec zagranicy superintendent warszawski pastor

Bursche.

Ulubiony to argument i atut nienawistnej
nam prasy o prześladowaniu, jakie cierpią
w Polsce wyznania niekatolickie, a w szcze
gólności protestanci.

Ze jednakowoż tak źle się owym ,,dys-
sydentom" nie dzieje, świadczy o tem ot
warty i śmiały głos osoby najzupełniej au-

toratywnej, mianowicie superintendenta Bur-

schego z Warszawy. Wiadomo bowiem, że
obecnie odbywał się w Stokholmie kongres
wyznań chrześcijańskich niekatolickich, na

którem atakowano również, jakoby nietole-

rancyjną Polskę. Superintendent p. Bursche
zaprotestował już na kongresie, a oprócz
tego odparł te zarzuty w śmiałym i szla
chetnym artykule w piśmie szwedzkiem
,,Stockho!ms Tidningen", w którem między
innemi pisze w formie wywiadu:

— Mam wrażenie_, że w Szwecji mą się
zupełnie błędne zdanie co do warunków, w

jakich żyją protestanci w Polsce. Zapyty
wano mnie tutaj, czy kością( protestancki
w Polsce nie jest uciskany i prześladowany
przez państwo i słyszałem nawet, że ze

szwedzkiej strony powinno się nam pomódz
w naszej trudnej walce. Na to odpowiadam:
Jest zupełnie błędnem mniemaniem, jakoby
kościoł protest’ncki w Polsce był prześlado
wany lub nieżyczliwie traktowany przez

państwo. W Polsce jest na 27 miljonów
mieszkańców 19 miljonów katolików, Z po
zostałych 8 miljonów tworzy kościoł prawo
sławny 4 miljony, żydzi 3 mi!jany i prote
stanci miljon. Twierdzenie, jakoby protestanci
składali się wyłącznie z Niemców, jest rów
nież nieścisłe. Jako przykład podaje, że

w Cieszynie, mieście poło onem blisko cze
skiej i niemieckiej granioy, posiadają_cem
30.000 mieszkańców, Niemcy tamtejsi są
prawie wyłącznie wyznania katolickiego, gdy
tymczasem właśaie Polacy są wyznania e-

wangeliokiego.
_ Według polskiego prawodawstwa —

ciągnie dalej superintendent Bursche — ko
rzystamy wszyscy z jednakowych praw tak

protestanci, katolicy, prawosławni jak i żydzi,
I tak jest w rzeczywistości. Nie było też

żadnego prześladowania kościoła protestanc
kiego ze strony państwa, które przeciwnie
jest bardzo życzliwie usposobione dla nas.

Za dowód służy fakt, że przy uniwersytecie
warszawskim otworzono oddzielny wydział
dla kościoła protestanckiego. Fakultet ten

posiada pięciu profesorów i jest on zresztą
reprezentowany na obecnym zjaździe eku
menicznym. Nie ulega wątpliwości, że ko
ścioł katolicki uprawia propagandę, lecz to
mu wolno. Przecie i my robimy to samo.

Świadczył ss§ cygmi s wojem! dziećmi,

Hakatystyczny organ Niemców łódz
kich ,,Lodzer Volkszeitung11 zamieszcza
w nr. 108 z dnia 4 bm. wyjątki z artykułu
organu podobnych hakatystów Niemców,
zamieszkałych na Łotwie ,,Neues Rigaer
Tageblat11. Organ Niemców ryskich
wszełkiemi siłami stara się wpłynąć na

opinję łotewską, aby tylko nie zbliżyła
się do Polski. Jest to oczywiście z pun
ktu widzenia pangermańskiego zrozu
miałe. Wszak Łotwa była domeną baro
nów niemieckich ,.skrój11 ten miał być
wciągnięty w obręb państwowości nie

mieckiej. Przegrana udaremniła te pla
ny. Ale Niemcy wierzą w odzyskanie
wpływów nad Bałtykiem i zabór Łotwy.
Sojusz państw bałtyckich z Polską byłby
utrwaleniem niepodległości Łotwy. Tego
nie chcą Niemcy. Z tych też powodów
podtrzymują na Łotwie swój ,,Neues Ri
gaer Tageblatt11. Gdyby jednak ktoś głos
tego pisma chciał uważać jako wyraz o-

pinji narodu łotewskiego, to podobnie
bydgoska ,,Deutsche Rundschau11 mogła
by uchodzić za wyraz opinji narodu pol
skiego.

Anglicy nie chcą współpracy z uczonymi niemieckimi.
Pisma niemieckie donoszą, że poraź

pierwszy od czasu wolny na zebraniu

związku uczonych angielskich rozwa
żano propozycje zaproszenia uczonych
niemieckich na przyszły angielski kon
gres naukowy. Wniosek ten wywołał
namiętna dyskusie, gdy poddano go pod
głosowanie jed,ynie sekcja chemików

głosowała za zaprosz,eniem Niemców.
Stanowczo przeciw Niemcom wystąpili
geografowie.

Jak widzimy nie sa sympatie ku
Niemcom zbyt wielkie w Anglji. jakby
to wynikało z politycznych posunięć

Mac Donalda lub Baldwina. Zważyć na
leży, że uczeni zwykle naimniei ulega
ła namiętnościom politycznym. Bojkot
uczonych niemieckich przez uczonych
angielskich tłomaczy sie tem. że na

początku wojny najsławniejsi ucze
ni niemieccy z Wundtem i Haecklein ńa
czele w odezwie do uczonych całego
świata głosili pochwałę militaryzmu
pruskiego, najazdu Belgii. A dziś uni
wersytety sa ostoja hakatyzmu, kultu
Hohenzollernów i kuźnią, skąd zagraża
nowe niebezpieczeństwa Europie.

Konferencja Ba!tycka w Genewie.

Genewa, 6. 9, (PAT) Ministrowie spr.
zagr. Estonii Pusta, Finlandii Enckel,
Polski Skrzyński oraz przewodniczący
łotewskiej delegacji Schuman zebrali
sie dziś na konferencję. Pusta wygłosił
memento tragicznie zmarł. łotewskie
mu ministrowi spraw zagr. Mejerowi-
czowi. Konferencja stwierdziła jedno
myślność poglądów na sprawy, znajdu-
jece sie na porządku zgromadzenia Li
gi, a interesujące państwa bałtyckie.
Postanowiono w najbliższych dniach
dokładnie sprawy te omówić.

VI Zgromadzenia Ujd Narodów.

Genewa, 6. 9. (PAT) W poniedziałek
przed południem zbierze Sie szóste zgro
madzenie l.igi Narodów pod przewodnie
twem francuskiego prezesa Rady mini
strów Painlevego. W inauguracyjnem
przemówieniu Painleve przedstawi rzut

oka na działalność Rady Ligi Narodów
w minionych latach. Prezydentem tego
rocznego zgromadzenia bedzie m,iano
wany prawdopodobnie przewodniczący
kanadyjskiej delegacji Dandurand.

0 jednolity politykę wobec Gdadslca.

Dowiadujemy się, że celem ujednostaj
nienia zarządzeń w sprawach dotyczących
W. M, Gdańsk, jakoteż najszybszego załat
wienia spraw przez poszczególne miiMSterja,
będzie ustanowiony tak zwany komitet do
radczy dla spraw gdańskich, w skład którego
wejdą przedstawiciele zainteresowanych
ministerjów.

Przewodniczącym komitetu bfidzie przed

stawiciel min. spraw zagranicznych, naj
prawdopodobniej dyrektof departamentu
politycznego lub jego zastępca. Komitet
będzie przedkładał wnioski radzie ministrów.

Rosyjscy bolszewicy w Chinach.

Angielskie ministerjum spraw zagranicznych
otrzymało niezbite dowody, że całym ruchem

komunistycznym w południowych Chinach kie
rują moskiewscy bolszewicy. Do komitetu komu
nistycznego w Kantonie, wchodzi dziewięciu Ro
sjan bolszewików, którzy prow’adzą w komitecie

rej. Na początku sierpnia do Kantonu przybyło z

Moskwy sześciu oficerów sztabu generalnego. Są
oni organizatorami i kierownikami walki zbroj
nej. Na podtrzymywanie ruchu komunistycznego
rząd moskiewski na.desłał do Kantonu od 1.
czerwca rb. przeszło 600.000 dolarów. (Inp.)

Zaludnienie Europy.
Polskę zamieszkuje 28.000.000 ludzi. W chw’i

li rozbiorów, na obszarze prawie dwa razy więk
szym mieszkało 15 miljonów. Stąd widzimy, że

przyrost ludności na ziemiach polskich jest dość

znaczny, za ostatnie 50 łat w’edług obliczeń

przedwojennych przyrost ten określają na 210%

(więcej niż trzykrotnie). Za ten sam okres

przybyło w Sternach Zjednoczonych 292%

(głównie dzięki emigrantom), w Rosji 216%, w

Niemczach 192 %, we Francji 110 %.
Ilość ludzi w innych państw’ach Europy wy

nosi obecnie w miijonach: Rosja (bez Ukrainy)
73, Niemcy 60, Anglja i Irlandja 47, Francja 39,
Wiochy 38. Ukraina S0, Iliszpanja 20, Rumunja
15, Czechosłowacja 13, Jugosławia 12, Belgja 8,
Węgry 7,5; Holandja 7, Austrja 6,5; Portugalja
8, Szwecja 6, Grecja 6, Bułgarja 4,5; Szwajcar,ia
i, Finlandia 3,5; Danja 3,5; Litwa 3, Norwegją 3,
Łotwa 1,05; Estonja 1.

Dla porównania zaznaczamy jeszcze, że w

Chinach mieszka 351 milj. ludzi, w Stanach

Zjednoczonych 105 milL w Japonii 78 miljonów.

Cudzoziemcy we Francji.
Paryż staje się od czasu wojny miastem co

raz bardziej międzynarodow’em. Np . w zakła
dach automobilowych Renault, w dzielnicy
Batigrołles, na 20.000 robotników liczą 3.000

Węgrów, 2.000 Włochów, 560 Rosjan, 410 Pola
ków etc etc. To samo w zakładach Citroena.

A dalej, w szkołach paryskich znajdują się
legiony dziatwy ze wszystkich krańców świata;
z Rumunji, Grecji Hiszpanji, Wioch etc.

Szkoła miesjka przy ul. Kelle? liczy np
na 242 uczniów, 117 cudzoziemców. W jednej ze

szkół w’ dzielnicy ratusza wszystkie uczennice

w’ liczbie 173 są narodowości obcej.
Na ogólną liczbę 290.000 uczniów i uczennic

w szkołach początkujących departamentu Sek
wany tj. Paryża z bliższymi i dalszymi przed
mieściami przeszło 7% tj. 23.000 Jest niefran-

cuzów.

Towarzystwo oświaty pod nazwą Ognisko
francuskie (Foyer Franęais) dokłada usilnych
starań, aby przy pomocy szkoły i wykładów wie
czorowych przyśpieszyć proces odnarOdowienia

obcych przybyszów. Udaje mu się to w pewnej
mierze, zwłaszcza tam, gdzie dzieci obcokrajow
ców uczęszczają do szkól francuskich. W roku
1924 Foyer Franęais przyczyniło ąię do natt,rą-
lizacji 3.000 obcokrajowców z rodzinami jako
obywateli francuskich.

Zredukowany urzędnik
paftstwowy

pgt?zś żywot leśnego człowieka...

Jedeu z urzędników leśnych w pobliżu
Salzburga, przechodzą,c przez porucz ny swej
opiece rew’ir, zauważył w zaroślach śpiącego
mężczyznę.

Nieznany człowiek był nagi, biodra jego
okrywał tylko płat skóry zajęczej,

Zdziwiony tem spotkaniem, zbliżał się
ostrożnie leśnik i już miał ująć przybłędę,
gdy ogromne psisko powaliło go na ziemię.

Śpiący zbudził się ze snu, odwołał psa
i zniknął w gąszczu. W kilkanaście dni po
tem straż lasowa schwytała dziwacznego
mieszkańca. Był nim zredukowany urzędnik
państwowy, który nie mogąc znaleźć żadnej
posady, rozpoczął żywot współczesnego Ro
binzona.

Całe mienie jego składało się z dużego
noża i woreczka soli.

Ubranie i buty zdarły mu się jesz,cze
w mieście.

Pod wpływem konieczności używał Więc
Adamowego stroju.

Rozpacz Robinzona me miała granic.
Sprowadzony do urzędu policyjnego wybuchł
płaczem i zaklinał, aby mu pozwolono pro
wadzić leśny żywot. W lesie bowiem zna
lazł szczęście i przestał dopiero głodować.

Przyroda była bowiem stokroć hojniejsza
niż ludzie.

Bór dostarczał mu jagód i grzybów, a od
czasu do czasu zdarzyło się smaczne pie
czyste p ptaka lub zająca. Polowanie szło
mu początkowo trudno, po kilku jednak ty
godniach doszedł do takiej wprawy w rzu
caniu kamieniem, iż nie odczuwał braku ży
wności.

Zredukowany urzędnik mieszkał w jas
kim którą usłał mchem i trawami.

Było mu tam wygodnie, a owinięty w

mchy, nie odczuwał zimnych nocy.
Wiernym przyjacielem odludka był pies,

który przybłękał się do niego w lesie i od

tej chwili nie opuszczał go na krok.

Pewnego dnia przechadzając się po lesie,
usłyszał samotnik w zaroślach żałosne jęki.
Poszedj, za tym głosem i ujrzał sarnę. Biedna
stworzenie miało złamaną nogę.

Leśny człowiek zaniósł sarnę do swojej
pieczary, złożył kość, obwiązał resztkami

swej koszuli i po kilku tygodniach zwierzę
wyzdrowiało.

Przywiązało się jednak do człowieka i do

psa i nie opuściło już jaskini.
Odtąd wiedli żywot we troje. Sielankę

człowieka, psa i sarny zniszczyła dopiero
straż leśna.

Ślub w domu obłąkanych.
W Lille odbył sie w tych dniach nie

zwykły obrzęd ślubny, mianowicie w

miejscowym domu dla obłąkanych.
Ersguermes. jeden z pacjentów poślu
bił pannę, z która był zaręczony przed
dostaniem sie do tego zakładu.

§łubu cywilnego niezwykłej parze
udzielił burmistrz m. l.ilie, działający
w charakterze urzędnika sta,nu cywil
nego. a ponieważ wobec tego dom dla

obłąkanych stał sie chwilowo urzedem

cywilnym, który musi być dostępny
dla wszystkich, wrota więc jego stały
podczas ceremonii szeroko otwarte.

Należy zaznaczyć, że. według pra
wa francuskiego, obłąkany może za
wrzeć związek małżeński za pozwole
niem opiekującego sie nim lekarza t

sadu mieiscowega



Uruchomienie sił.
Czerwona kolebka Rzeczypospolitej. - NająozsLeJ
dzieje się w Ministerstwie Spraw Zagraniem. -

_

Jak iabrykaje się emerytów. — Ta gospodarka
wyniszczyła skarb państwa. — nObrasitieleu na

polskiej emeryturze... — Z tem wszysthiem na
leży zrobić porządek(

W artykule ,,O rewizję! emerytur" na
legaliśmy na konieczność sumiennego
rozpatrzenia i zbadania, kto i dlaczego
otrzymał emeryturę polską, aby usunąć
liczne niewątpliwie nadużycia, obciążają
ce niezmie!rnie skarb państwa i przyt!a
czające budżet jego w sposób niepomier
ny. Początki Rzeczypospolitej tkwiły w

kolebce, pomalowanej na czerwono. So
cjalistyczne rządy uruchomiły olbrzymią
armję urzędniczą, załadowano na nowy
statek istne kamieniołomy, nie troszcząc
się o to, czy przęsła wytrzymają, czy bel
ki nie trzasną i woda nie wciśnie się mię
dzy pomost,y. Zczasem nastąpiły przerze
dzania, bolesne obcięcia w postaci reduk
cji, osad jednak pozostał na dnie i zamu
lił niewątpliwie życie gospodarcze. Trze
ba było temu i owemu zatkać usta, nie

dopuścić, aby gromkim głosem wołał o

pomstę do nieba i podniecał rokosz nie
zadowolenia. Do podobnego nastroju
przyłączyły się ostracyzmy partyjne. Oto
różni ministrowie, szczególniej spraw za
granicznych, zaczynali usuwać dzierży-
cieli stanowisk, celem wepchnięcia ławi
cy ,,swoich" ludzi, jedni wylatywali
drzwiami frontowemi, drudzy wbiegali
tylnemi, nastąpiło przetasowywanie, za
bawki meksykańskie, igranie losem jed
nostek i wprowadzanie atmosfery znie
chęcenia Szczególniej nieszczęsnej pa
mięci p. minister Seyda wraz z swoim
pomocnikiem konsulem Zielińskim, wy
rywali jeden po drugim ząb trzonowy ze

szczęki urzędu spraw zagranicznych i

przez ,,przydzielanie do korytarza" — jak
żartobliwie położenie określono — wysu
szali biedne kasy skarbowe, gdyż skaza
ni na bezczynność funkcjonariusze mie
siącami pobierali pensje, osadzeni na

cenzurowanem i skazani na nieróbstwo.
A, potem, gdy trzeba było pozbyć się nie
miłego rezydenta, dawano mu wilczy bi
let z dożywociem. Niektórzy sztorcowali
się, jak np. p . Baranowski Władysław,
delegat w Turcji, wnosili skargi do Try
bunału Administracyjnego i wygrywali,
zmuszając ministerstwo do wyznaczenia
im odpowiedniego stanowiska i wypłaty
zaległości za czas odsądzenia ich od za
jęć! Sfabrykowano tedy emerytów z ani
mozji partyjnej czy z innych nieuzasad
nionych powodów i uwieszono u brzegów
skarbu Rzeczypospolitej ogromną kulę,
wyniszczającą nasze możności finanso
we. Każdy obywatel, niosący ofiarny |

grosz na potrzeby państwowości ma pra- j

Banki polskie w Gdańsku odmawiają kupcom
i przemysłowcom polskim kredytów.

Gdańsk, 7. 9. (Tel. wł.) Banki pol
skie w Gdańsku, których pierwszem za
daniem byłoby — zdaje się — udzielenie

pomocy tutejszym kupcom i przemy
słowcom polskim pomocy finansowej
oraz kredytu na przeprowadzenie prac,
powierzonych większym polskim przed
siebiorcom przez urzędy polskie w

Gdańsku — nie tylko że zaczęły odma
wiać pomocy naszym rodakom, ale co

gorzej — ściągać od nich w bardzo

szybkim terminie pożyczony pieniądz.
Niektóre banki polskie sa tak bez
względne, że chcą wystawić na licytacje
nietylko ruchomości domowe znajdu
jących się w ciężkiei sytuacji przemy

słowców polskich, ale co gorzej, że za
brać im chcą nawet niezbędne narzędzia
pracy. Jeden z banków przy ul. Hunde-

gasse doprowadza do ruiny jednego z

tutejszych najgorliwszych i najbardziej
narodowo czynnych Polaków poprostu
dlatego, że nie idzie on po zakreślonej
przez tutejszy niemiecko-polski Han-
delsdienst linji politycznej. Należy
mieć nadzieję, że banki cofną sie z tej
fałszywej drogi jeszcze zawczasu, zad
nim ni.e ujawniany w szczegółach szkód
liwei ich działalności. Na naszym stole

redakcyjnym mamy kilka listów w tej
sprawie -- czekamy jednak z ich opu
blikowaniem jeszcze kilka dni.

Zbrodnłczość wśród posłów
gdańskich.

Opracowane zostały przeciw tym ,,patriotom° specjalne ustawy,
Gdańsk, 5. 9. (PAT) Wobec zwięk

szania się coraz bardziej liczby przekro
czeń i przestępstw, dokonywanych

przez posłów z Volkstagu m. i . zarzu
cają jednemu z posłów popełnione kilku

oszustw, postanowiono wypracować
projekt reformy dotychczasowego poste
powania wobec posłów, dopuszczają
cych sie nadużyć i przekroczeń.

wo zapytać, co się z nim dzieje, jaki jest
sposób jego użycia i domagać się najsu
rowszej kary za n,ieuczciwe rozdzielanie
mienia publicznego. Co np. powiedzieć
o fakcie spensjonowania 51-letniego po
sła nadzwyczajnego i ministra pełnomoc
nego, który nie był świeżo upieczonym
dyplomatą i miał za sobą przeszłość
przedwojenną w zawodzie. Poseł ten roz
winął w jednem z mniejszych państw
czynność błogosławioną, okazał się uży
tecznością cenną i miast nagrody, musiał
iść na poniewolny odpoczynek z emery
turą przeszło 600 zł miesięcznie.

Zbliżonych wypadków’ jest mnóstwo,
na każdym kroku, w najrozmaitszych
wydziałach Rzeczypospolitej. Lekko
myślne szafarstwo sumami, ściągniętemi
z podatków, hojny gest, jak na dworach
wiełkopańskicb. — wyssały potężne kwo
ty i sprowadziły inne jeszcze następstwa.
Odsunięto od pracy ludzi zdolnych, po
gnębiono ich dusze i zaszczepiono praw
dę, że nie powołanie i zdolność rozstrzy
gają o możności przyczynienia się do bu
downictwa kraju, ale jakaś inna kunsz
towna magja, oparta o protekcję, umie
jętność torowania drogi łokciami, służal-
stwo i przwdzianie barw liberyjnych.
Rumieniec jednak wywołuje na tw’arz

myśl, że nie wiadomo, jaką drogą i dla
czego obdarzono emeryturami łudzi, któ
rzy ongi wypierali się polskości, którzy

posiadali chyba jakieś naciągnięte tytuły
prawne i wyrzuceni podmuchem wichru
bolszewickiego na grunt polski, wykoła-
tali sobie pobory, zjadają chleb, należny
prawdziwym synom tej ziemi i są utrzy-
mankami narodu, do którego odwracali
się plecami, jako prawowierni ,,obrusi-
tiełe". Wszakże w ostatnich czasach o-

biegały pogłoski, że br. Toll, urzędnik do

szczególnych poruczeń przy generał-gu-
bernatorze warszawskim, niedawno nie
winnie posądzony o szpiegostwo, porusza
niebo i ziemię!, aby znaleźć się w szere
gach emerytów polskich!...

Jedyna zatem rada naprawić grzechy,
przekreślić bujne rozdawnictwo prze
szłości i wymierzyć dożywocia urzędni
cze tylko na podstawie bezwzględnej
aprawteOwośoI.

Przedewszystkiem ratownictwo gro
sza powinno rozpocząć się od zmobilizo
wania sił odsuniętych, zdolnych do służ
by, których emerytura jest prawdziwie
zabójczym serwitutem.

Następnie należy ustalić, jakie lata

policzono do wysług przyjętym do kadr

urzędniczych pracownikom i obciąć lata

służby w sklepach, w kantorach prywat
nych i t. d. Wszakżeż żaden subjekt czy
biuralista np. w towarzystwach akcyj
nych nie miał przed wojną zapewnionej
emerytury!!!

Bezwzględne odebranie poborów tym,

którzy nie mieli do nich prawa, lub roast

wijali ongi wrogą dla Polski działalność(
Ropienie, wybujałe na tle emeryta!J

nem — jest jedną z wielkich bolączek i
cierpień życia naszego. Sięga ono w głąb
społecznego ukształtowania i odkrywa
tyle nieporozumień, niepoprawności, żę
staje się nerwem ważnych zagadnień.
Polak uczciwy, który nie szczędził ani
trudu, ani żmudu, przed wskrześnięciem
kraju, aby ujrzeć go w blaskach lepszej,
przyszłości, nie może spożywać kęsa chu
dego chleba z jednej miski z rodakami,
świeżo na polskość przerobionymi. Per”
lak prawy, który wpłacał ongi nałeżyto-
ści emerytalne i długoletnią, znojną raę-
ką zdobył zasłużonv spoczynek, nie po
winien patrzeć na obkrójoną rację jadła,
gdy ludzie pospędzani od zawodów z u-

rzędnictwem nie złączonych, otrzymali
prawo do ,,polskiej emerytury", aczkol
wiek poprzednio w banczku wycierali rę
kawy łub przewracali szczoty w kantor;
rach... w. k,

Jak się czesi obchodzą z niemiecką
mniejszością.

Jak wiadomo, rząd czeski nałożył nie
dawno sekwestr na dobra klasztoru w

miasteczku Tepl. Klasztor ów’, należą
cy do Premonstratensów, czyli Norber-
tanów. albo Białych Kanoników, słynie
z biblioteki, liczącej 60 000 tomów i z o-

gromnych dóbr, które obejmują 6596
hektarów ziemi. Do klasztoru należy,
równie zakład kąpielowy Marienbad.
Miasteczko Tepl ma około 3000 miesz
kańców wyłącznie niemieckich, a klasz
tor jest również niemiecki.

Sekwestr rządowy, nałożony na tak.

ogromne dobra niemieckie, wywołał o.
gromne oburzenie wśród Niemców w

Czechach. Wprawdzie prezydent gabi
netu p. Srehla oświadczył, że sekwestr

jest przemijaiacem zarządzeniem, ale to
wcale nie uspokoiło Niemców. Na zgro
madzeniu Niemców w Marlenbadzie se-i
nator niemiecki Jelinek, omawiając tę
sprawę, wywodził między innemi co na
stępuje: Rzą,d czeski zamknął w szko
łach niemieckich 20 procent klas. Nie
chodzi tu wcale o oszczędności — jest to

systematyczne niszczenie szkolnictwa
niemieckiego. Reforma agrarna — jak
to wyraźnie podnosi sprawozdanie pół-,
nocno-morawskiego Towarzystwa cze-

chizacyjnego - służy wyłącznie do ce
lów wynarodowienia mniejszości naro
dowych. Zaś północno-czeskie Towarzy
stwo czechizacyjne oświadczyło, że se
kwestr Marienbadu został dokonany w.

interesie narodu czeskiego. Senator Je
linek wezwał Niemców’, ażeby utworzyl:i
iednolity front i walczyli o samorząd.

Niechże to sobie rozważa Niemcy w.

Polsce.
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Zaległa chwila milczenia. Sekretarz
ambasady i p. Caceres przysłuchiwali się
rozmowie z ogromnem zainteresowaniem
major d’Astrignac kiwał zaś głową pota
kująco. Dla niego bowiem Perenna był
nieomylną wyrocznią.

— Zdumiewający zbieg okoliczności
— przyznał w końcu prefekt — te pla
my... ten doktor tajemniczy... trzeba się
będzie zająć bliższem zbadaniem tej spra
wy. — I, jakby mimo woli, zwrócił się do

Perenny:
— Pan upatruje prawdopodobnie

związek pomiędzy zbrodnią... a testamen
tem Morningtona?

— Tego nie śmiem twierdzić panie
prefekcie, gdyż w takim razie musiałbym
przypuszczać, iż ktoś jeszcze, prócz pa
nów, wiedział o istnieniu testamentu.

Czy uważa pan to za możliwe, panie me
cenasie?

— Wątpię, gdyż Mornington zachowy
wał to w ścisłej ta.jemnicy.

— W pańskiem zaś biurze żadna nie
dyskrecja popełnioną być nie mogła?

— Nie widzę przez kogo? Tylko ja je
den miałem testament w ręku i jedynie
ja mam klucz od kasy, do której chowam
co wieczora wszystkie ważniejsze doku
menty.

— W jakiej porze dnia był pan u Mor
ningtona?

— Rano. Było to w piątek rano.

- A co zrobił nan z testamentem, za

nim go pan wraz z innymi dokumentami
schował do kasy wieczorem?

— O ile pamiętam, włożyłem go do

szuflady od biurka.
— A czy ta szuflada nie mogła być

otwarta przez kogo innego?
Mecenas Lepertuis nie odpowiedział,

tylko spojrzał na niego ze zdumieniem.
— Czy nie zda,rzyło się nic podobne

go? — badał dalej Perenna.
— I owszem, teraz przypominam so

bie: kiedy wróciłem do biura po śniada
niu, przekonałem się, że owa szuflada
nie jest na klucz zamknięta, pomimo, iż

ja ją poprzednio bez żadnego wątpienia
własnorę”cznie na klucz zamknąłem. Na
razie nie przywiązywałem zbytniej wagi
do tego szczegółu. Dziś dopiero rozu
miem...

I tak się sprawdzały jedna po drugiej
wszystkie hypotezy wysnute przez Pe-

reunę, oparte wprawdzie na pewnych da
nych realnych, ale uwydatniające szcze
gólnie ogromne jego zdolności intuicyj
ne, zdumiewające tembardziej, że nie był
on obecnym przy żadnym z faktów, któ
re mu się’ udało ta,k zręcznie powiązać

— Za chwilę przekona,my się, do ja
kiego stopnia pańskie tw’ierdzenia. nieco

ryzykowme, zgodne są z prawdą. Agent,
któremu pow’ierzyłem tę sprawę, przybę
dzie niebawem dla zdania mi relacji z po
czynionych kroków — rzekł prefekt do
don Luisa. — Dziwi mnie nawet, że się
dotychczas nie zgłosił.

— Oczekuje pan spraw’ozdania co do

spadkobierców Morningtona? — zapytał
mecenas Lepertuis.

— Tak! co do spadkobierców, gdyż
przedwczoraj telefonował mi, że zebrał
wszelkie dane. Ale! przypomina mi się
teraz, że w rozmowie z sekretarzem wspo
Ciinał on coś o morderstwie, które miało

miejsce przed miesiącem. Przecież to
dziś upłynął miesiąc od śmierci Morning
tona!

Pan Demalion szybkim ruchem za
dzwonił.

Natychmiast nadbiegł sekretarz oso
bist,y.

— Inspektor Vórot? — zapytał żywo
prefekt.

— Jeszcze nie powrócił.
— Niech go odszukają i przyprowa

dzą natychmiast. — Następnie, zwraca
jąc się do Perenny, objaśnił prefekt:

— Przed godziną był tu inspektor Vś-
rot, ale jakiś niespokojny i chory. Mówił,
że go szpiegują i chciał koniecznie wi
dzieć się ze mną, żeby mnie uprzedzić
o podwójnem morderstwie, mającem na
stąpić tej nocy, a będącem jakby konsek
wencją zabójstwa Morningtona.

— Mówi pan, że Verot był chory?
— Tak, chory i dziwnie zdenerwowa

ny. Obawiał się, że mu się nie uda po
wiadomić mnie wczas o przygotowanej
zbrodni, i w tym celu zostawił dła mnie
list z wszelkimi szczegółami, który atoli
się okazał czystą ćwiartką papieru, i te

oto pudełko z tabliczką czekolady.
— Czy mogę te przedmioty obejrzeć?
— Oczywiście, lecz wątpię, żeby pan

z nich wiele zrozumiał.
— Kto wie... — rzekł don Luis, i za

czął się przypatrywać kopercie z nagłów
kiem ,,Cafć du Pont - Neuf". Obecni cze
kali w skupieniu, jak gdyby to krótkie
badanie- miało przynieść ostateczne wy
jaśnienie tej sprawy.

— Pismo na kopercie jest podrobio
ne — zawyrokował Perenna po chwili,
porównując adres koperty z napisem na

pudełeczku. - Trzeba przypuszczać, że

agent pański po napisaniu lisitP Łw ka

wiarni ,,du Pont - Neuf" uległ chwilowej
dystrakcji, z której ktoś skorzystał, żeby
zamienić ów list na tę kopertę, uprzednio
zaadresowaną.

— To tylko przypuszczenie... — od
parł prefekt powątpiewająco.

— Może być... Lecz co jest niewątpli
we, to to, że obawy agenta pańskiego nie
są wcale bezpodstawne. Odkrycia., które
zrobił w sprawie spadku Morningtona,
muszą przeszkadzać komuś w jego zbro
dniczych zamiarach, i nie dziwiłbym się,
gdyby Vćrotowi groziło poważne niebez
pieczeństwo.

— Czy myśli pan naprawdę?
— Trzeba go ratować panie prefekcie,

gdyż budzi się we mnie coraz większa,
pewność, że on jeden z pierwszych pa-
dnie ofiarą zbrodni.

— Podziwiam pewność, z jaką pan to

wygłasza, lecz mam nadzieję, że przyj-
ście Vćrota dow’iedzie mam bezpodstaw
ności pańskich obaw.

— Inspektor Vćrot nie przyjdzie. -

— Ależ dlaczego?
— Bo już tu przyszedł. Woźny go.

przecież w/idział wchodzącego powtórnie
do gabinetu.

— Woźnemu się przywidziało. Jeśli1

pan niema innych dowodów...
— Mam jeszcze ten oto dowód pow

tórnej bytności Vćrota, tych parę nieczy
telnych słów nabasgranycb na kartce,
które tylko co zauważyłem, a o których
sekretarz nie wspominał.

Niepokój odmalował się na twarzy p.
Demaliona. W’yspy obecni ze wzrusze
niem oczekiw’ali powrotu sekretarza.
Niestety obawy wydawały się coraz bar
dziej uzasadnione. Inspektora Vćrota

nikt nie -widział.

;Ciąg dalszy, nastąpi)
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Z PROWINCJI.
SZOTIN. (Jarmark,) Dnia 9. bm. odbędzie się

ta jarmark na konie, bydło i krarnny. Spęd bydła
Jest nieograniczony.

Z okolic Miasteczka. (Koreep. własna.) Spra
wa feoBjra szkolnego w Wolska Mowom.) Rok
mija, gdy w Wolaku Nowem utworzono szko
lę pólsko-katolickę. W tym samym budynku w

czasach zaborczych uczyły się dzieci naszych ka
tów, gnębicieli, dzieci hiemiecko-ewangielickie.
Szkoła z dniem objęcia odrazu nabrała chara
kteru polskiego. Przy jej warsztacie stanął na-

czyciel, Polak-katolik. Jednakie dozór szkolny
pozostał ten sam, który istniał za czasów nie

mieckich, a więc Niemcy-ewangielicy.
Czyż tacy ludzie maga, nosić miano ojców

szkoły? Szkoła, będąca teraz katolicką, według
rytuału katolickiego, powinna też być poświę
eona, Któż się oprócz nauczyciela tem zajmie?
Czyż ci ojczymowie? Oj, nie; oni (gdyby mogli
usadowiliby w niej z powrotem swego Lutra.

To wszystko przyczyniło się, że na dzień 29. 8.
1925. zwołano ludność polską z Wolska, i Wól

ska-Nowego, na salę p. Fritia w Wolaku. Ternu
chciał się sprzeciwić Sołtys tej wioski p, Pryl,
zakazując wszystkim pójść na to zebranie. Czyż
to możliwe, żeby sołtys-polak zabraniał Polakom

urządzania zebrań? Pomimo jego zakazu ze
brano się dość licznie. Zebranie zagai! prezes
Związku Kolejarzy w Miasteczku p. Grigiel.

Wszyscy zebrani jednogłośnie Wznieśli pro
test przeciw rządzeniu Niemców w szkole ka
tolickiej w Wolsku-Nowem, domagając się usil
nie usunięcia tegoż dozoru, i wybrania nowego
i to dozoru polsko-katolickiego.

Oby odnośna władze do tego jakuajprędze
Się zabrały. Błen.

RADZYŃ. (Słoty jubileusŁ) Dnia 29. br. ob
chodzili małżonkowie Leon Nadworny i Weroni
ka z domu Galów zloty jubileusz swego małżeń
stwa.

KARTUZY. (Niem!ały napad). W lesie mię
dzy Kartuzami a Samoninem dwóch młodych
ludzi napadlo na jadącego rowerem urzędnika
gospodarczego Pawła Łabudę. Z okrzykiem
,wydać pieniądze” rzucili się nań i ściągnęli z

kołowca, przyczem jednak sami upadli. Mo
ment ten wyzyskał L. i wskoczywszy na rower

ulotnił się.

fsraafe.

Teatr BSiejskL Dziś w poniedziałek dnia 7.
bm o godz. 8 .15 wiecz. rewelacyjny wieczór wy
buch wesołości i humoru w rewii ,,Ha!lo ciotka”.

Dobosz-Markowska, Szerszyński, Windheim, Pa.

bisiewicz, zademonstrują nam najnowsze szla
giery stolicy. Bilety po cenach normalnych do

nabycia w kasie teatru.

Nieboszczyk, który podpisał deklarację po
datkową. Do urzędu skarbowego w Toruniu

wpłynął w tych dniach wniosek pewnego ryba
ka zmarłego niedawno, w którym wyraźnie ś. p .

Stefan Ludwiszewski składa deklarację na wy
kupienie patentu na rybołóstwo. Czy to była
głupota spadkobierców (najprawdopodobniej)
czy też omyłka — wykaże niebawem dochodze
nie po-licyjne.

Pan Gogolin znowu siedzi. Tak długo dzban
wodę nosi aż... nareszcie sprzykrzyła się poli
cji dalsza obserwacja p. Gogolina na wolnej sto
pie i dlatego ponownie zamknięto go w okrągla
ku (pospolicie klubem obywatelskim zwanym).
Jak się dowiadujemy, p. prokurator żąda za

pozostawiania ga na wcteej stopie, 30.000 zł. Od
czekajmy, ile w tem prawdy.

Program Zjazdu Kupiectwa Polskiego
w Gnieźnie.

W niedzielę, dnia 13 września 1925
roku w Gnieźnie, na sali Hotelu Euro
pejskiego, przy ul. Dąbrówki, z okazji
Wystawy Rolniczo-Przemysłowo-Rze-
mieślniczei oraz odsłonięcia pomnika
Bolesława Chrobrego, odbędzie sie zjazd
kupiectwa polskiego.

Porządek obrad:

Godzina 10. Zagajenie Zjazdu przez
Prezesa Towarzystwa; Wybór prezyd-
ujm Zjazdu; Brunon Sikorski, dyrektor
Związku Towarzystw Kupieckich w Po
znaniu, referat: ,,Obecne położenie go
spodarcze11; Dr. Całkosiński, asystent

Uniwersytetu Poznańskiego, referat:

.,Sytuacja walutowa11; Dyskusja.
Godzina 13 Złożenie wieńca przez

Kupiectwo Polskie u stóp pomnika Bo
lesława Chrobrego: Wspólna fotografia
pod pomnikiem Bolesława Chrobrego;
Zwiedzenie zabytków katedry.

Godzina 15. Wspólny obiad w Hote
lu Europejskim; Gremialne zwiedzenie

WystHwy
Godzina 20. Wieczorek towarzyski

na sali Hotelu Europejskiego.
Protektorat nad Zjazdem przeiał

Związek Towarzystw Kupieckich w Po
znaniu

Prezydent Woiciecltowsfti wybiera sie na uroczystości
jubileuszowe do Gaiezna ś na otwarcie wystawy

lotniczej w Poznaniu.
Z Poznania donoszę, nam:

P. Prezydent Wojciechowski przybę
dzie z przedstawicielami Rządu na ob
chód Bolesławowski do Gniezna i Pozna
nia. W związku z tym obchodem urza

dza Poznań Wystawę Lotnicza na tere
nach Międzynarodowego Targu w Po
znaniu przy Wieży Górnośląskiej, która

p. Prezydent zaszczyci również Swoja o-

becnościa.

Powyższa Wystawa bedzie sie przed
stawiać bardzo imponująco, gdyż udało
sie zebrać bogaty materiał ekspo,nato-
wy. szczególniej z działu lotnictwa woj
skowego. 3 pułk lotniczy ukaże oczom

publiczności całkowite uzbrojenie pła-
towca: karabiny maszynowe, bomby ró
żnego kalibru dla lotnictwa niszczyciel
skiego. bomby zapalne i świetlne wraz

z ich miotaczami, sposoby bombardowa
nia i ostrzeliwania płatowców nieprzy
jacielskich. Pozatem radio lotnicze ze

stacja tale nadawcza lak i odbiorcza,
sposoby komunikowania sie z ziemia,
gółebie pocztowe, bogaty dział fotografii
lotniczej oraz liczne typy motorów o naj
różniejszej sile.

W dziale meteorologii uwzględniono
mapy synoptyczne, sposoby przeprowa
dzania pomiarów, rodzaje chmur, orga
nizacja służby lotniczej etc.

Centralne Zakłady Lotnicze w War
szawie i Wytwórnia ,,Samolot11 w Po

znaniu wystawiają prócz kompletnie
zmontowanych samolot,ów, przekroje
tychże, modele śmigieł, całkowite przed
stawienie remontu motoru, oraz urzą
dzenie i fabrykaty zapalników lotni

czych.
Duże niew’ątpliwie zainteresowanie

wzbudza w zwiedzających szybowce
czyli samoloty bezsilnikowe, budowane
przez polskich konstruktorów i nagro
dzone na tegorocznych konkursach w

Gdyni. Sa to Orkan por. Grzmilasa, Za-
buś kpt. Jacha. Miś inż. nil. Bohatyref-
fa oraz szybow’ce L. O. P, P. i 3 pułku
lotniczego. Nadzwyczaj żywotne Pol
skie Koło Lotnicze przygotowało na Wy
stawę cały szereg ciekawych modeli ty
pów sportow’ych i pasażerskich.

Imponująco przedstawia sie dział sa

molotów obejmujący aparaty obserwa
cyjne, niszczycielskie, myśliwskie, sani
tarne. morskie i wreszcie szkolne.

Przez cały przeciąg Wystawy odby
wać sie beda w specjalnie na ten ceł

przezriaczonym olbrzymim hangarze po
iowym pokazy filmów lotniczych.

Wszystko to stworzy bezwatpienia
całokształt nadzwyczaj ciekawy dła

najszerszych w’arstw zwiedzających, a

wyczerpujące objaśnienia sił fachowych
dadza możność każdemu, zupełnego
zrozumienia wystawianych eksponatów
i ogromu zadań lotnictwa.

Czyżby to taka ponętna rzesz? Niejednokro
tnie zastanawiającą wprost jest rzeczą, do czego
się złodzieje nie b!orą. W tych dniach znowu

skradli p. Dittrnanowi, właścicielowi przewozu
przez Wisłę linę drucianą, wartości około 1.209
zł. Ciekawi nas, jak długo ,,nowonabywca” liny
nacieszy się swą ,,własnością" bezkarnie.

Ostrożnia przy przejściach kolejowych. W

tyc!i dniach najechał pociąg, jadący w kierunku
do Unisławia na powózkę, wiozącą bandę cyga
nów, w chwili, kiedy wóz przejeżdżał przez tor

kolejow’y. 3 konie zostały odrazu zabite. Szczę
śliwym trafem obeszło się bez ofiar w ludziach.

Ku rozwadze Sejmikowi
WofewMakiemu Pomorskiemu.

Korespondent ,,Augur” omawiał w kilku arty
kułach stosunki panujące w Pomorskiem Sto
warzyszeniu Ubezpieczeń od ognia.

Ponieważ władza nadzorcza nie uczyniła do
tychczas nic, w celu naprawy, podam jeszcze
kilka szczegółów o stowarzyszeniu w nadziei,

że wśród członków Sejmiku Wojewódzkiego
znajduje się chociaż kilku, którzy zażądają grun
townego wyświetlenia całej gospodarki w Insty

tucji, oraz usunięcia i ukarania winnych, bez

względu na osobę.
Podczas, gdy przy przyjmowaniu Pomórżan

na urzędników Instytucji żąda się najrozmait
szych św’iadectw, aż do poświadczenia o szcze
pieniu ospy, nie wymagano od p. Generalnego
Dyrektora Drozdowicza przedłożenia św’iadectw.

Starczyło zapew-nienie p. Drozdowicza, że świa
dect’wa zgubił. Pan Drozdowicz, rodem z Rado
mia, twierdzi, że studjował 4 lata w uniwersyte
cie paryskim ,.Sorbonne” poczem ubezpieczał w

Petersburgu transporty skór. Z Petersburga do
stał się przez znajomego do Ministerstaw b. dz.
Pr. w Poznaniu, a z Poznania do Torunia. Mi
mo, że p. Drozdowicz jest trzy lata w Toruniu,
Rada zarządzająca ł Starosta Krajowy nie do
magają się od p. Drozdoiw’cza dostarczenia bra

kujących świadect.w, których nie może dostar
czyć, bo na Sorbonnie nie był za.pisany jako
słuchacz zwyczajny, nie mógł za.tem mieć z niej
świade,ctw, a nie posiadając ich, nie mógł ich

zgubić.
Pod pozorem zmniejszenia liczby urzędników,

usuwa p. Drozdowicz nas Pomorzan urzędników,
’

a sprowadza na nasze miejsca nowych z b. Kon
gresówki, a szczególnie dziewczęta. Jednej z ta
kich urzędniczek udzielił urlopu i wypłacał jej
wbrew przepisom prawnym od października ub.
roku całe pobory jeszcze w czerwcu 25 r.

Wobec wniesionych skarg na Generalnego
Dyrektora w jesieni 24 r. chciał się on przedsta
wić Radzie zarządzającej w świetle skromnego
dyrektora i administratora wykazując wyso
kie wpływy. W tym celu nakazał wbrew statu
tom ściągać składki w październiku 24 r. już
na rok 1925. Wskutek tego, nadchodziły listy z

oburzeniem na bezprawrib postępowanie, i skar
gami że nie dotrzymuje się zobowiązań. Składki
mieli bowiem ściągać półrocznie sołtysi, lecz p.
Drozdowicz każę wysyłać 200 — 300 upomnień,
powodując tem 2000 zł. kosztów miesięcznie.
Ponieważ w książkowości panuje galimatjasz,
otrzymują upomnienia także członkowie, któ
rzy składki dawno zapłacili. Nic dziwnego, że

wbrew takiego rozporządzenia Instytucji, roz
wój jej się cofa. Jak wygląda wobec ściągnięcia
częściow’o składek na rok. że już w roku 1924

preliminarz, uchwalony na posiedzeniu Rady
zarządzającej w dniu 9. grudnia 24 r., jak wy
gląda bilans Instytucji? Czy jest on zgodny z

prawdą? Czy składki na rok 25 wliczono mo
że w dochody roku 24? Podczas, gdy Rada za

rządzająca przewiduje w dochodach:

Zbiór składek od bież, portfelu 700.000 zt.,

Zbiór składek za przew. nowe ubezp. 200.000 zt,

Zbiór składek ubezp. pośrednich 250.000 zł.

razem 1,150.000 zł.,

P. Drozdowicz pisze w ,,Słowie Pomorskiem”
nr. 185, że na rok 1925 przewidywać można
1,600.000, składek, a z interesu pośredn. 1,800.000
czyli razem 3,400.000 zł. 1 to mimo pobrania
składek w roku 1924 za rok 1925? Gdzie prawda,
gdzie bałamuctwo, czy prawdę mówi Rada za
rządzająca, czy p. Drozdowicz? Jakim celom ma

służyć takie mydlenie oczu?

Jeżeli nie nastąpi natychmiastowa naprawa
gospodarki Instytucji, byt jej będzie coraz więcej
zagrożony, wobec występowania wielkiej liczby
członków.

Sejmik Wojewódzki, powinien wobec bezczyn
ności Rady zarządzającej i starosty krajowego,
poinformow’anych o istniejących stosunkach i

nadużyciach żądać gruntownego zbadania spraw,
żądać usunięcia i ukarania w’innych oraz napra
wy i uzdrowienia gospodarki w Stowarzyszeniu,
i przyjęcia niesłusznie usuniętych urzędników,
ojców rodzin, z powrotem na zajmowane stano
wiska. N. N.

ŁreW z Pomorza.
Jak io jade rez:erwiści. — Dobra szkoła.
- Teraz o czem Innem. — Czego brak
Osin. - Kto sie ma zgłosić po posadę.

— Źyć tu jaszcze można.

(Ód własnego korespondenta).
Osie, w wrześniu.

Jade do Baskowie. Cały pociąg roz
brzmiewa wesołym gwarem. Kto zacz

ei weseli pasażerowie, których beztroska

przejawia sie w tak wymowny sposób?
To rezerw’iści wraoaia po czterotygod
niow’ych ćw/iczeniach do domów. Na o-

gorzałych spalonych twarzach odmalo
wana junackcść rozlewa zdrowie try
skające; wzrok maja pełen pogody. Ja
da ci chłopcy do domów unosząc z sobą
W’spomnienia z koszar a mimo że poli
cja i żandarmi pilnie baćza. iżby roz-

kiełznana swoboda tych junaków nie
wyszła poza ramy spokoju publicznego,
to już jeden z tych zdemobilizowanych
rezerw’istów wpakował sie ruchem pan
tery na stopnie wagonu, stad kieruje sie
na dach pociągu.

Stróż bezpieczeństwa i spokoju
czuwa arguso-wym okiem i amator nie
samowitej podróży, chcąc nie chac. mu
si zejść z dachu do przedziału.

Śmiech, gw’ar, wesołość, muzyka,
śpiew wszystko to skotłowane w jeden
tumult w jeden młodzieńczy rozgwar.

r- Wojenko, wojenko :-t nuci

ktoś z pomiędzy nich i zaraz pozostali
podchw’ytują i co dziwna dość zgranymi
głosami wtórują tenorowi. Repertuar
niewyczerpany: co jedna piosenkę skoń
cza już druga po przez okna mknącego
pociągu leci w świat i pole: piosenka ta

nieraz frywolna, pusta, o nucie i senty
mencie głębszym rozśmiesza i bawi stło
czone w jeden kłąb towarzystwo.

Cóś tych młodzianów rozsadza, roz
piera ich piersi, dotąd guzikiem mundu
ru ujarzmione.

Zagorzały i wściekły antymilitary-
sta musi wszakże przyznać, że ten o-

kres kilkutygodniowych ćwiczeń to do
bra szkoła; twarda, bo twarda, lecz ja
kże kształci takiego ,.cywila11 przyzwy
czajonego do nieregularnego tirybu życia.
Szkoła wojskowa da mu dyscyplinę, za
miłowanie do systematyczności, po
rządku. Służba wojskow’a, to niesłycha
ny czynnik kształcenia charakteru, od
wagi. męskości, zdrowia i co jeszcze
chcecie.

Ale dosyć na ten temat.

Zostawiam tych junaków w spokoju.
Jade do Osia, do tej wioski wśród tuchol
skich borów rzuconej. Może stad wynie
sione wrażenia, jeśli sobie czytelnicy
zada dza trud przypomnienia,, nie sa

pierwsze — mniemam, że i ostatnie nie
beda. Już o Osiu miałem przyjemność
pisać co niech mi za złe nikt nie weźmie
Ładna, bo ładna ta wioseczka, cóż wiec

dziwnego, że lgnę do niej.
Oblicze tei wioski przedstawię od we

wnatrz, od strony potrzeb, niedomagań
tej miejscow’ości.

Krótko więc: lekarza tu brak! Któ
ryż z synów Eskulapa zechce tu zamie
szkać? Praktyka zapew’niona, okolica
zamożna. Nie rozpisuje konkursu na

posadę lekarza, ani też nie dale oficjal
nego komunikatu, ale panom lekarzom
do wiadomości podsuwam to, o czem

mi tu mówiono i o co nieoficjalnie pro
szono poruszyć na łamach pisma.

Jak mi opowiadano tutejszy lekarz
niemiec. który w wolnych od praktyki
lekarskiej chwilach uprawia ideologie
hakatyzmu — pobiera z samej tylko ka
sy Chorych do 3000 zł miesięcznie. O

wolnej praktyce sie nie mówi, bo to .,pri-
yat11. Ale pensja wcale tego!...

Konie i krowy oraz wszelakie stwo
rzenie czworonożne również w kłopotli
wej sytuacji, bo niema tu weterynarza.
Aszkoda,bokoniikrówtu,jakiwo-
kolicy poddostatkiem; o świniach na
wet nie wspominam, bo ich wszędzie
dużo...

Ku Osiu zresztą grawitują okoliczne
wsie jak Lipinki, Drzycim. Lniano. Tleń
Laskow’ice, Śliw’ice. Osie więc nie byle
co, jest to metropolia dla tych wiosek,
a city, na wzór Londyńskiego, mieści sie
tu w rynku, na miłość boska, tylko do
tąd nie brukowanym.

Osie ma swoje i podmiejskie letni
sko: jest nim Tlen, uroczysko nad Czar- .

na Woda położone. Woda w tej rzece
iak i w innych - mokra i oprócz tego. 1

że cudne przedstawia tło dla miejscowo
ści, niczem innem sie od podobnych
sobie siostrzyc — rzek nie różni; — pro
szę wiec nie dać sie wziąć na kawał i
nie sadzić, że w tej Czamei Wodzie wo
da musi być czarnego koloru.

Kościółek tu miły, cóż kiedy za mały.
Projektuje sie dobudowa. Czy sie tylko
na projekcie skończy nie wiadomo; cięż
kie czasy. Ks. proboszcz sie krzata a

w’iec z tym rośnie nadzieja, że coś sie
zrobi. Ochronki tu brak. Dom kupiła
Kasa Chorych. Potrzebne sa dwie sio
stry. Banku tu niema. Obywatelstwo
odczuwa jego brak. Jest bank niemiec
ki ale... co tu dużo gadać. Banku wiec
polskiego niema. Teren działalności
dla jakiejś filji Banku byłby tu pomyśl
ny. Zainteresowani niech sie tylko zwró
ca po informacje do miejscowych. O -

prócz takich instytucji powodzeniemby
sie cieszył dobry krawiec. Niechby sie
iaki mistrz igły znalazł, to napewno
miałby dosyć klienteli.

Wypełniłem zadanie swoje (w skrom
ności swej suponuie) dostatecznie, bo
w’iem opisałem czego Osiu jest brak. Ce
lującym jednak bedzie wypełnienie me
go zadania, gdy dodam, że generalnie
brak tu jest gotówki, co już jest właści
wością obecnych psich czasów. Pod

względem ruchu przemysłowo-handlo
wego ieśt w tei wiosce iednak nie naj
gorzej i dlatego można tu jeszcze w dzi
siejszych czasach, jak to sie mówi. żyć.
O wsi. spokojna, wsi wesoła... (-ski)
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KALENDARZYK.

Dzjś w poniedziałek Reginy.
Jutro we wtorek Narodzenie NABIŁ A(!; j;ma. -

Wsr,hód Słońca o godzinie 5. 2L
Zachód słońca o godzinie 6. 34.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH-.

r)d poniedziałku 7. do poniedziałku 13. bm.

mają dyżur nocny:
1) Apteka pod Koroną, ui. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem ul. Niedźwiedzia.

Błbljaiefca Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Bibl}oSeka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i św-iąt od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45.

Mnzeom Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otw-arte co
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu,

l niedzieli.
Wczorajszy dzień był świętem Obrany Ligi

Powietrznej Państwa, Pod tą egidą odbywały
się zabawy, pod tym wrażeniem pozostawali
przez cały dzień mieszkańcy naszego miasta.
K-westa na ulicach od rana, uwijające się ma
szkary po mieście zapowiadały niezwykłą uro
czystość.

Pogoda, rzec można dopisała; rozpoczęcie
więc tygodnia L.O .P.P. było szczęśliwe. Chłód,
jaki panował i jesienne podmuchy wiatru nie

przeszkodziły tym zabaw-om . na Placu Kocha
nowskiego, gdzie zgromadziły się tłumy- publi
czności, przysłuchującej się śpiewom chórów:
Echa, św. ’Wojciecha, Drukarzy i i.nnych, przy
glądano się igrzyskom harcerzy, Szkoły Oficer
skiej i Sokołów, oklaskiw-ano popisujących się
i baw łono znakomicie, bo i bufecik tam był i
ork.iestra. Słow-em, przedsięwzięcie Komitetu
L.Ó.P.P. udało się, choć na Placu Kochanowskie
go organizacja pod względem biletowym cokol
wiek szwankow-ała, tam można było zebrać sporo
grosza, lecz dobre i to co było.

Przed południem nastąpiło też otwarcie wy
stawy lotniczej i defilady eskadry samolotów nad
miastem. Sama L.O.P.P. dostarczyła moc wra
żeń, mocnych i miłych. Nikt nie miał ochoty
w-czoraj opuścić miasta, spodziewając się w mu
cach tyle niespodzianek, na spotkanie których
wyległy tłumy.

9 a v

Sport również miał sw-ój dzień. Przybyli na

rozgrywki piłki nożnej do Bydgoszczy zawo
dnicy aż z Łodzi. Dzielna drużyna ,,Uniom!1
łódzkiego pokazała licznie zebranej publiczno
ści na boisku oficerskiem jak się gra w pi!kę
nożną, a ,,Polonja" bydgoska jak się nie-gra,

Część publiczności zaś przy końcu również
bardzo nieładnie zadokumentowała sw-oje wy
chowanie społeczne; gości łódzkich za ich grę
ładną. za takt i za garść miłych w-rażeń spor
towych, obrzucono wy-zw-iskami, Ponieważ jesień
zbliżająca się wypędza nas pod dach, w-ięc i

zabawy tzw. jesienne odbyły się na salach:
tow. gimnastycznego1 ,,Trapez" w Strzelnicy, a

koło śpiewu ,,Odrodzenie" u Ferenca przy Se-

Wystawa Lotnicza w Bydgoszczy.
Zaprzęg w 400 koni. - Fruwanie z 12 centnarową kuSą żelaza u nogi

Karafoin maszynowy połączony z kinematografem.
W jednym z i!lustrowanych tygodni

ków podano niedawno temu obraz,
przedstawiający jakieg;oś oficera francu

skiego. powożącego zaprzęgiem kilku
dziesięciu koni. Ładna czwórka koni, np
ta, która z nadzwyczajnych okazji wy
jeżdża na ulice Poznania wojewoda
Biliński, także jeszcze wywołuje wraże
nie. Ale te wszystkie czwórki, czy sześć
dziesiątki. ha. wszelkie monstrualne
monstrualności cyrku Barnum Baiiey.
toć to wszystko musi sie schować wo
bec zaprzęgów o kilkuset koniach, ja
kie można widzieć na Wystawie Lotni
czej. która wczoraj otwarto uroczyście
w sali gimnastycznej Szkoły im. Konar
skiego. Owe zaprzęgi powietrzne, któ
re zwykle widzimy z odległości kilkuset
metrów nad sobą, mamy tu rozkiełznane

Możemy je podziwiać i głaskać jak spo
kojna kobyłę dorożkarska. Po sali uwi
jają sie liczni oficerowie piloci, każdy
z wstążką Virtuti Militari na piersiach.
Im więcej koni przy jego maszynie, tem
lotnik mniej nadęty. To jakiś całkiem

inny gatunek ludzi. Zwyczajny śmier
telnik, mający do dyspozycji powóz w

dwa konie jeździ zwykle rozwalony na

poduszkach i czuje sie w obłokach po
nad ludźmi. A co dopiero właściciel
czwórki?

A tu w sali szkoły im. Konarskiego
cisną sie młodzi i starzy, dygnitarze i
całkiem proste chłopy z śmiałem pyta
niem. A ci dobrze ułożeni i nieprzecięt
nie wykształceni władcy 400 konnych
zaprzęgów czuja sie w tem żywiole do
brze, jak dzieci w piasku. A nikomu

wyjaśnień nie odmaw-iała.

Stoi tam na koźle 450 konny motor

Lorraine-Dietrich. Waży to 12 centna
ró-w. a zajmuje mniej miejsca niż naj
mniejsza ośiica z stadniny ostatniego
sułtana tureckiego. Dwanaście centna
rów żelaza, gdy sie je ożywi benzyna i
nasmaruje oliwa rozwija siłę 450 koni
i mknie na kilka kilometrów w górę, za
bierając ze sobą kilku pasażerów- . Jest
to ponad w-szelki rozum, sprzeczne z lo
gika, a iednak prawdziwe

Motor o 120 koniach służy w lotnic
twie jak stary muł. w uieżdzalni do nau
ki, niemow-lat lotniczych, wprost z ko
łyski jakiegoś pułku piechoty czy kaw-a
lerii przybyłych.

Kto wyrpaluje wściekła szarże 450

konnego aparatu lotniczego tak jak Che!
moński wymalował swa czwórkę na lo
dzie, albo kto to opisze, tak iak opisał
Sienkiewicz atak husarii?

Na razie trzeba pomagać sobie w-ła
sna wyobraźnia. A ma ona na w-ysta
wie bogate pole. Dano nam n ożność
studiow-ania anatomii lotnictwa, jaka
bodaj będziemy mieli ponownie.

Jak na wystawie końskiej nie brak

paszy, tak i tu. pokazuj a benzynę i przy
rządy do zbadania jej gatunku. Bardzo
to niebezpieczny materiał. Wartoby po
świecić osobne studium zagadnieniu, kto
i w jaki sposób ujarzmił benzynę. Mo-

zeby metode te dało sie zastosować do
okiełznania nienawiść Niemców i ży
dów do Polski, nabić ia w butelkę i zmu

śić ia do służenia naszym interesom?

Zrew-olucjonizowanie życia polityczne
go przez technologa, aczkolwiek wyda-
je sie paradoksem, jest przecież więcej
zrozumiałe niż fruw-anie w pow-ietrzu z

12 centnarowym motorem.1

Wracając do W’ystawy lotniczej, zwró
cić należy uwagę na. model, pokazujący
w- jaki sposób pilot strzela z kar;abinu
ma,szynow-ego przez śmigę. Bardzo po
mysłowy jest również aparat, przy po
mocy którego pilot jednocześnie robi

zdjęcia kinematograficzne i strzela z ka
rabinu maszynowego. Pozatem nadzwy
czajnie bogaty iest dział bomb. Górują
oczywiście Niemcy. Sa na wystaw?ie
dw-ie bomby niemieckie wysokości pię
trowego domu.

Najlepszy opis nie da, pojęcia, o nie
słychanym. bogactw-ie materiału, jaki
wystawa lotnicza daje. Jest ona zorga
nizowana pierwszorzędnie, układ ekspo
natów dokonany iest iak w oknie wy-
stawow-em przez dekoratora fachow-ego.
Wystaw-a stanow-i atrakcję godna zwie
dzenia naw-et dla tych, którzy już wszę
dzie byli i wszystko w-idziełi. A, P. B.

natorskiej. Odbyło się także przy średnio zapeł
nionej sali przedstawienie teatralne ,,Grona
Przyjacół Sceny" na sali w Ognisku.

Kina na jesienną porę oczekiwał}- z utęsknie
niem i nie napróżno, powodzi im się bowiem te
raz nienaigorzej. W restauracjach i kawia,rniach
było w-zględnie, ale już nie tak gwarno tam.

jak to ongi bywało; może się poprawi.

Gniazdo Sokół Bydgoszcz SIL Szwederowo u-

rżądzilo wczoraj piękną uroczystość wbijania
gwoździa pamiątkowego otrzymanego w Często
c,howie, na uroczystości pierwszego święta Kró
lowej Korony Polskiej w- dniu 3. maja rb.

O godz. 11.30 na dziedzińcu szkoły Dąbrow
skiego zebrały sie następujące towarzystwa i

delegacje: Sokół — Rupienica, Sokół - Wilczak,
Hallerczycy, Grono Podoficerów Rezerwy, Tow.

Obywateli Szwederowskich, Tow. Powstańców i

Wojaków na Szwederowie, Tow. śpiewu ,,Lira",
i Tow. Robotników. Następnie udano się do ko
ścioła. Mszę św. odprawił ks. proboszcz Konop
czyński, wygłaszając następnie od ołtarza pou
czające kazanie. Tow. śpiewu ,,Lira" w czasie

nabożeństwa wykonało religijne pienia, nada
jąc tem całej uroczystoś§ci charakter wielce u-

piększony.
Po kazaniu ks. prób. Konopczyński wbił w

rękojeść sztandaru gwóźdź błogosławiony przez
Ojca Świętego i zaintonował hymn Boże coś

Polskę. Po kościele, na dziedzińcu szkoły Dą
browskiego prezes Sokoła Szwederowskiego p.
Maliński przemówił do zgromadzonych tow. i

delegacyj, dziękując im za tak liczne uczestnic
two w uroczystości, oraz wręczył honorowy dy
plom Tow. Śpiewu ,,Lira" za najliczniejszy u-

dziaJ w uroczystości.

Przemawiali jeszcze pp. Trębacz i Piskorski^
Odśpiewaniem Roty i okrzykiem niech żyje SoV
kojstwo, zakończono tę miłą uroczystość.

W M V ’MSJ

Na kortach tennisowych przy piątej śluzie^

odbywały się wczoraj w dalszym ciągu rozł

grywki (przedboje) o mistrzostwo miasta. Nale-4
ży się spodziewać, że pomimo deszczu, który o-(
późnił cały przebieg turnieju, najbliższe dni

będą świadkiem, rozgrywek decydujących finaż

!owych. i
Jako jedną, z lepszych gier wczoraj tam piw

wodzonych, można uważać spotkanie pp. Guhl a(
z inżynierem Odrzywolskim. Zwyciężył po męj
czącej walce p, Guhl. ? .,j’

Na boisku Szkoły Oficerskiej o godz, 16,’Mk
brali się zwolennicy piłki nożnej aby widzieć
mecz Polonja — Unjon.

Gra była prowadzona nierówno. Chwilami
bardzo żywa i piękna w kombinacje Unjonu,1
zwłaszcza ataku, chwilami znowu gra wcaią
mierna, stojąca na poziomie drużyn B. klaso!

wych. Końcowy wynik 5:0 dla Unjonu.

Teatr Miejski.
Z Dyrekcji donoszą nam:

W sobotę, dnia 12 bm. teatr nasz otworzy swe

podwoje inauguracyjnem przedstawi onien; ar
cydzieła polskiej literatury dramatycznej ,,Eal-
ladyną" Jfaljnsza Słowackiego. Kierownictwo te
atru dokłada wszelkich starań, aby pierwsze to,
przedstawienie wypadło jaknaj’lep,iej. Nad stro
ną dekoracyjną widowiska czuwa główny deko
rator i projektodawca prof. W. Małkowski, we
dług którego pomysłu zostały również wykona
ne kostjńmy, stylizowane na polskich ludowy.ch:
strojach. Całość więc będzie bardzo barwna i

zgodna z intencją inscenizatora, kładącego głó
wny nacisk na hajkowość utworu. Rolę tytuło
wą powierzon,o p, Cz. Nadw-ornej, a w pozosta
łych, rolach głównych wystąpi niemal cał,y ze
spół z p. Zahorską, Rawicz, Dąbrowską, Lubień
ską, Kozłowską, Krokowskim, Skarżyńskim, Ko
sińskim, Strzeleckim na czele. Równocześnie pod
reźyśerją p. M, Lenka odbyw’ają się próby z naj
nowszej w-spólczesnej polskiej komedji Stefana

Kiedrzyńskiego,, Najszczęśliw-szy z ludzi". Główny;,
zaś reżyser sceny naszej p. J. Krokowski, opraco-’
wuje słynną sztukę Lauysa ,,Kobiet"a i pajac",
w której role tytułowe odtworzą p. Halina Ciesz
k,owska, i W-’ Kosiński.

— Sewja ,,Hallo-Giotka51 w Teatrze Miejskim.
Występ wczorajszy stołecznych artystów kabare
tow-ych ściągnął do Teatru Miejskiego sporą licz!

hę pub.liczności i naogół był bardzo gorąco przy-,
pięty i oklaskiwany. Doskonale odtworzone, ple-’
przne, pełne sprośnych aluzyj kabaretowe pro
dukcje pp. Walerjł Dobosz-Markowskiej, Kazi-’

mierzą Szerszyńskiego i Marka Windheima ba
w-iły licznie zebraną publiczność przez kilka go
dzin wieczoru, i zjednały artystom niemałe u-

znanie. Bladą jednak naogół, miejscami mało

oryginalną i trywialną treścią sw-oją produkcje
rewji ,,Hallo-Giotka" nie dorównyw/ały poprze
dzającej jo n.iezw’ykle przesadnej, Szumnej re
klamie,

— Na poraoo doraźną ,,Dziennika Bydgoskie
go" p- Stachowska złożyła 2 zł.

— Dyrekcja Dokształcającej Szkoły Kupiec
kiej, Jagiellońska, róg Konarskiego, podaję do
w-iadomości pp. kupcom, iż nauka dla uczniów
i praktykantów handlo’wych rozpoczęła się dnia
1. września br., i będzie się odbywała od godz.
3—7 w poniedziałki i czw-artki, wzgl. wtorki i

piątki.
Równocześnie nadmienia się, że uczniowie,

którzy nie ukończyli 18. roku życia, a nie są je-

Ks. Jan Klein.
Hemica Bydgoska,,

(Dokończenie).
Administracja mennic była urządzo

ną w ten sam sposób co i dawniej, tylko
śe wszystkich suncrintendentów. próbie
rzy i t. d. on sam sobie obierał i ich o-

płacał tak samo robotników. Król otrzy
mywał od nieg;o pewne asrio. ale więcej
jeszcze płacił rozmaity,m panom, by nie

występowali przeciw jeg;o machinacjom,
bo wiele tam było złeg;o w administra
cji mennic, już dochody horrendalne

zdradzają to. Jeżeli skargi na niego się
mnożyły, wtenczas umiał tak króla o-

garnać, że ten nawet piśmiennie dał mu

świadectwo człowieka prawego, wierne
go. bezinteresownego, że administracja
mennic jest najlepsza itd.. a podczaszy
koronny chętnie to samo potwierdził.
Rzadko sie spotka w historii drugiego
człowiek§,. który tak jak Jakobsohn
przez 20 łat opanował zupełnie finanse

państwa, i tak długo bezkarnie dla _swej
kieszeni i na szkodę Rzeczyposolitej pra
co wał. Ale jedynie stosunki marne ów
czesne w Polsce, słabość króla mianowi
cie umożliwiły taki fakt.

Co wtenczas było możliwe do
brze ilustruje zdarzenie tyczące sie

mennicy bydgoskiej w owych cza
sach, zapisane w księdze protokularnej
rajców miasta Bydgoszczy. Działo sie
to w lipcu 1623 r. ,w pewna sobotę,

Około 4 po południu zajechał wóz w

4 siwki zaprzęgnięty na przedmieście
Chwytowe. Chłopiec nim powoził, w

wozie siedziało 2 panów jeden mniejszy
przysadzisty, drugi wielki, i chudy.
Przed karczma Krapiewskiego stanęli,
przyjezdni wysiedli, a grubas skarżył
sie, że -koń jeden zaniemógł i prosił o

absynt na uleczenie konia, a dalej po
wiedział, że jeszcze tego dnia musi iść
do mennicy po wielka sumę pieniędzy.
Tymczasem drugi chudy z parobkiem
Stanisławem i przewoźnikiem Wątrób
ką wybrali sie do mennicy. Grubas
tymczasem pił i bawił sie w karczmie,
tyłko podpadło, że był bardzo niespo
kojny, -raz po raz wstawał i wyglądał
na gościniec. W tym czasie chudy za
szedł do mennicy i przedstawił tam pi
sarzowi dokument, według którego J.

Jakobsohn, generalny mincmaister Pol
ski wzywa mennice bydgosko do wyda
nia 8500 guldenów. Urzędnikom menni

cy wydawało sie pismo nie podejrzane,
więc gotowi byli wypłacić ale nic wcze
śniej jak za 4 dni. Chudy długo się pro
sił, w’ymawiając sie nagła podróżą do
Gniezna, aż nareszcie wypłacono mu

sumę powyższa w ortach. W czterech
workach za pomocą robotników menni
cy i Wątróbki zaniesiono pieniądze do

karczmy i natychmiast na wozie uloko
wano. Gdy następnego dnia absynt dla
konia chorego przyniesiono, przybysze

I już zwiali, Kilka m,iesięcy, pófeięj_ sj?rą-J

we podano do sadu, bo dokument Jakob
gohna wydał sie sfałszowany. Niestety
już nic więcej sad uczynić nie mógł, iak

tylko protokół o sprawie spisać.
Tyle co do osoby Jakobsohna i sto

sunków w mennictwie polskiem. Za je
go czasów bito w Bydgoszczy prócz wy
mienionych już marnych półtoraków
w latach 1618—241 . zw. Orty czyli ćwierć,
talary na wzór Gdańska, gdy wreszcie
sejm r. 1627 zakazał dalsze bicie drob
ne! monety, wybijano w Bydgoszczy w

Jatach 1627—1632. znowu duże talary i

półtalary w wielu odmianach. Począ
tek bicia talarów można datować już od
r. 1614, kiedy to stemple zamówiono u

Hansa Riegera w Wrocław’iu. Złoto

prócz zwykłych portugałów t. j . 10 du-

katówek, bite w drugiej połowie pano
wania Zygmunta III, pochodzi również
z mennicy bydgoskiej.

Zygmunt III jadać z synem swym
Władysławem do Gdańska w r. 1623 zbo

czył do Bydgoszczy celem oglądania tu
tejszej mennicy. Dalej trzeba leszcze

wspomnać, że za czasów Zygmunta HI
istniała mennica także v/ Łobżenicy, któ
ra mimo zakazu królewskiego nadal bi
ła drobn,a monete tak zła, że nawet król,
który tak pobłażliwie patrzał ;na machi
nacje Jakobsohna, ostrzega przed Kwart
ńikami łobżenickiemi.

Za czasów Władysław’a IV monety
koronne iedypjg w.

_ Bydgoszczy, bito.

J. Jakobsohn tutejsza mennice jeszcze
sż do śmierci swej 1639 r. poprowadził.
Bito teraz ty!ko talary i półt;dary, cza
sami też medalów,?, do których stemple
głośny modalier gdański Jan Ilohne wy,
rahiał. Prr pował Jakobsohn także wy
dawać trojaki szóstaki i orty, ale próby
jego nie uzyskały aprobaty. Złotych
monet do r. 1639 na nowo nie bito, czy
nił to dopiero następca Jakobsohna dkt

bydgoskiej mennicy Krysztof Gutmam\

ojciec jego Henning Guttmann. niegdyś
dzierżawił już mennice poznańska i byd’
goska. Nazwisko K. Guttmanna w księ
gach rajców bydgoskich zachodzi aż do
r. 1651. Monety jego maja litery G. GJ

czasa-mi jeszcze inne litery umieszczać
które należa sie do medalierów. którzy
stemple dla monet rytowali. Guttmannij
prowadził mennice tylko do r. 1644, pó-(
źniej inny znaczący się GDC prowadzSj
mennice, po nim miejsce jego zajnmjej
Gerhard Pyrami aż do śmierci Włady
sława IV.

Monety bite w Bydgoszczy za pano-(
wania Władysława IV były talary, póP
talary i dukaty.

Krysztof Guttmann dobrze sie przy^
zwyczaił do Bydgoszczy. Stał sie oby-
wateiem miasta i wreszcie ta,kże ra,jca.
Jako takiemu podczaszy koronny Bogu
sław Leszczyń,ski zlecił jak najwcześ
niej na nowo Otworzyć ,mennice bydgo
ska. Majstrem mennicy miał być Gutt-
mann. Dzjało.jią,Ul31.iwa 1651 jl...M



tek DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 8 wrseśnia 192S r. Nr. iGa.

rissew jgłowsni w tat ssMtórts, są, oł)owiąsani’
Wttwić Ki(ę do wpisu. Kancdar)s. szkoły czynna
W poniedsłałki, wtortd,’ czwartki i piątki od

;godz. 8 . popoł. Niestosujący się do przepisów
będą pociągani do odpowiedzialności.

Uprasza się pp. Kupców o doniesienie każdej
zmiany, wzgl. przyjęcia nowych uczniów han
dlowych.

— Kawiarnia ^Bristol”. W ostatnich dniach

wła,ściciel kawiarni ,,Bristol" p. Klemens Balcer

urządza w odświeżonym loka,lu domowy dancing,
z udziałem doborowych sił artystycznych. Z t.ej
racji, wielu bydgoszczan, lubujących się w ta
kiej rozrywce, chętnie przebywa w tej sympaty
cznej kawiarni, której charakter nie został y
nic.zam zmieniony, więc też dziwnem się wydaje
pozwolenie wydane przez Urząd Policji Miejskiej
na występy tylko na okres przejściowy. Zarżą-
tesrr!e to wypadałoby zm,ienić, gdyi występy
artystów mają charakter ściśle estetyc,zny i do
borowy. W kawiarniach większych miast, solo
:we występy artystyczne, są, bardzo mile widzia
!ne prr.ez władca.

— Odwołanie wystawy spirytusowej. Z powo
du ciężkiej obecnej sy-tuacji gospodarczej, Wy
stawa Spirytusowa w Poznaniu, która miała się
odbyć od dnia 13—27. września j-b. została chwiio-
ow odwołana, z przełożeniem tejże wystawy na

termin późniejszy. To samo się tyczy Wystawy
Wynalazków.

:Program w kinach,
— ,,Człowiek na komecie” u każę się dziś w

: kinie Kristal po raz ostatni. Doskonała reży
ser;ia dramatu, technika i gra znakomitego
aktora-akrobaty Albertiniego w głównej roli,

: ściągała przez kilka dni liczną publiczność do
kina. Dziś, niestety, kto nie skorzysta z osta-

! tnśch dwóch seansów, nie będzie mógł sobie po-
’

wiedzieć, że widzi,ał doskonałość filmową.
Nadprogram nas poucza, jak się wyrabia pie-

iniądze srebrne, pokazuje życie pierwotniaków
: i dziennik Pathe, ilustrujący- ostatnie zdarzenia

w świacie.

-- Kino Liberty dzisiaj w poniedziałek na

życzenie publiczności wyświetla nieodwołalnie
i po raz ostatni jeden z najznakomitszych filmów
I p. t: Woj na światowa”.

— Kino WowoćaL Pat i Patachon, niezrównani

humoryści przyjechali do Bydgoszczy na gościn
ne występy do kina ,,Nowości" w filmie pt: ,,Lo
kaj i pokojówka"-Jest to tytuł ich najnowszej i

najbogatszej kreacji nagranej w Wiedniu, jakiej
jeszcze Bydgoszczanie nie oglądali. Oczekiwani

:goście (dwaj włóczędzy) Pat i Patachon rozwinęli
’

w całej pełni sw’oje wszechstronne zdolności,
czarujące widza, śmieszące go i wzruszają swe-

mi pomysłami komiczneroi do łez.

Kronika policyjna.
— Plon dwntoicwy. Ujęto w ubiegłą, sobotę

i niedzielę: 2 złodziei, 3 osobników poszuKiwa-
: nycli przez władze, 5 pijaków, 1 awanturnika,

1 włóczęgę, 1 przemytnika, 3 złodziei kioszoi}-
i Iłowych, oraz 4 kobiety za przekroczenia policyj-
: uo-obycząjowe.

— Na gorącym nczynkn, jak z kieszeni pe
wnej kobiecinie skradła 4.0 zł. na sobotnim tar
gu, przychwycono niejaką Rozalję Mic’halak,
pochodzącą z wioski C.zarże, powiatu chełmiń
skiego.

— Kra.dzież z włamaniem. W nocy z 5. na 6.
bm. jacyś niewykryci złoczyńcy włamali się do

dpniu Bypzarda Milbrandta w Ępólikowie, po-
wiatu szubińskiego, i zrabowali większą ilość

różnej garderoby, wartości 1500 zł, Złodzieje z

: łupem uszli niepozpani.
-- Krffidsisż garderoby. Wczoraj, z ,mieszka

n,ia Ant,oniego Fijałka, zamieszkałego przy uł.
20. Stycznia nr. 27, skradziono różną garderobę i

egtfn^ wartoftSd 8d0 xS. Paftefa jest jot na tro
pie przyarasztowania sprawców kradzieży.

- Zcłcezone prswdmiety snale^ona W czasie
od 15. lipca do 30. Hpca 1025. zgłoszono w Miej
skim Urzędzie Policyjnym następujące przed
mioty znalezione: 2 torebki damskie, 1 zegarek
damski, 4 psy, 1 worek pleciony, 1 łańcuch dłu
gości 4 metry, 2 kury i 7 kurcząt, 1 gumowa, pił
ka, torba skórzana s plecakiem, 1 koe kolom zie
lonego, 1 książka, kalendarz gospodarczy na

rok 1925. -- Prawo własności należy zgłosić w

Miejskim Urzędzie Policyjnym n!. Grodzka Ś2.

.pok,ój nr. 10.

Wyroi w sprawie Kosińskiego.3:
9ł

Rozprawa przeciwko Mosińskiemu b.
właścicielowi hurtowni w-ęgla w Bydgosz
czy, i jego towarzyszom, oskarżonym o

najróżnorodn,iejsze oszustw’a — trwała
dwa dni. Wyrok, zapad! w sobotę o godz.
11 wieczorem. Trudno było udowodnić
zarzucone występki oskarżonym, sąd
przeto nie mając podstaw- prawnych
uwolnił w-szystkich? Jedynie Mosiński

skaza,ny został na 6 miesięcy wiezi§nii,
za niepro wadzenie ksiąg handlowych, j

Uroczystość w Jachsśescfo.
Tow-. Powstańców i Wojaków w Jacii-

cicach obchodziło wczoraj trzecią roczni
cę założenia tow-arzystwa. Na uroczy
stość tę sproszono zasłużonych około roz

woju towarzystwa protektorów- w oso
bach p. fen. Tabaczyń ski ego, (przybyłego
specjalnie z Słonima) br. Bilińskiego i

radcę Hańczewskiego, którym przy tej o-

kazji wręczono dyplom,y nominacyjne
członków- honorowy-ch.

Obchód zgromadził pozatem jeszcze
wielu innych gości z miasta i Jachcie,
którzy składali towarzystwu życzenia
rozw’oju, a zarządowi — wytrw-ałości w

znojnej i mało w-dzięcznej pracy. Prze
mawiał gorą.co p. kap. Demkow, w-spo
minając o zbliża,jących się uroczysto
ściach Chrobrow-skich. P . wiceprez. m .

Bydgoszczy d,r. Chmielarski, kpt. Mrocz
kow-ski (w zastępstw-ie p. gen. Tłiomć),
oraz świe.żo mianowani członkow-ie hono
rowi zapew-niali wojaków i pow-stańc-ów-
wielkopolskich o swej wielkiej dla nich

przychylności. Prezes tow-arzystw-a jach-
cickiego, p. Lewicki, serdecznie gościom
dziękując za ciepłe słow’a otuchy i zachę
ty do dalszej pracy, nie omieszkał przy
tej okazji podziękować p. Milewskiemu,
komendantowi Straży Pożarnej za pomoc
przy zorganizowaniu orkiestry w-łasnej,
składających się z podwładnych mu stra
żaków, tudzież redakcji ,,Dziennika Byd
goskiego" za wysyłanie do Jac,hcie sw-o
ich referentów- .

Po posiedzeniu uyoczystem bawiono
się skromnie w swoim kółku, w prze
stronnej i pięknie udekorow-anej na ten
cel sa.li p. Jutrzenki - Trzebiatow skiego.

OBPSWfEDZI REBAKCJ1.

P. Z, FodezasldL Listu nie m,ożemy ogłosić,
gdyż zarzuty czynione są bezpodstawne. Kp??a
Chorych Uczy rok na tygodnie, a nie na miesiące
i z tej racji dopłatę od Pana żąda,no.

Majątek KPŹ3yjafńK pawi feasteski. p. X ,y,-—

O tem już donosiliśmy, potępia-jąc iż folwark ten

dostał się w ręce spółki żydowskiej.

Wle!!ci pożar w Tucholi.

Dn.6b.m.ogodz.3wnocywybuchł
tu wielki pożar w rynku. Pastwa pło
mieni padły trzy domy. Wiele osób i
rodzin pozostało bez dachu nad głowa
Pożar pow-stał z przyczyn dotąd niewy
jaśnionych. Zapaliła sie klatka schodo
w-a, i ludzie mieszkający na piętrzę wy
skakiw-ali okna-mi na ulicę. Między in
nemi skaczac na chodni!c P- Kasżubow-
ska. właścicielka składu delikatesów
złamała sobie obie nogi Odw’ieziona do

szpitala w Chojnicach samochodem,
gdzie walczy ze śmiercią,.

trze rozpaczliwie wzywał pomocy lecz
ta nie nadeszła. Zmuszony ostateczno
ścia rozrzucał swe dzieci na uprzednio
wyrzucona poście! oraz swą żonę, sam

pozostał do ostatniej chwili w mieszka
niu i był już w takiem niebezpieczeń
stw-ie. iż sie zaczęło palić na nim ubra
nie. W ostatniej chwili wyskoczył na

ulice i tak szczęśliwie, że mu sie nic nie
stało.

Pastw-ą płomieni padło wszystko mie
nie znajdujące sie na I i II piętrzę.

17 generałów polskic!h na

francuskich manewrach.
Refms, 6. 9 . (PAT). Odbyły się tu pod

przewodnictwem generała Gouraud śniadanie,
wydane dla 17 generałów polskich, którzy
przybyli, ażeby wziąć udział w manewrach.
Generał Gouraud wygłosił krótkie przemó
wienie, w którem sławił armję polską. Ge
neral wy-raził przekonanie, że generałowie,
należący do tej armji, a znajdujący znajdu
jący sig obecnie we Francji, niezapomną
niechybnie widoku pola bitew, przez które

jechali, wszystkich zniszczeń, które nie, zo
stały jeszcze naprawione, mimo olbrzymiego
wysiłku finansowego, jaki musiała podjąć
Francja wobec złej woli Niemiec, nie za
pomną wreszcie olbrzymich cmentarzy,_ przy
pominających krew, przelaną w czasie lat

pełnych chwały, która zapewniła zwycięstwo
sojuszników i niezawisłość Polski.

Stores wrogiem hiondyndw.
Ciekawe wywody amerykańskiego

uczep eno.

Stosownie do w-yw-odów pewnego a-

merykańskiego uczonego stwierdzić mo

żna, że ludność’ Stanów Zjednoczonych
jest na drodze do przemiany w naród

ciemnowłosy i smagłocery. Uczony ten

twierdzi, że jasnowłose i niebieskie ro
dziny. znajdujące sie przew-ażnie w po
łudniowej części biegu rzeki św, Wa
w-rzyńca, sa na wymarciu. Wprawdzie
rasa anglosaska iest niesłych. wytrwa
ła i nawet w koloniach tropikalftych cie

szy sie dobrem zdrowiem, jeżeli jednak
jasnowłosy mężczyzna poślubi blondyn
ke. a oboje przebywają w gorącym kli
macie, to dzieci rzadko kiedy sa silne i
zdrowe i ród zwykle już w drugiem lub
trzeciem pokoleniu wymiera.

Jasnowłose te osobniki została po-
prostu zabite przez słońce. Istotnie

blondynów spotyka sie prawie w-yłącz
nie na północy, a ni.gdy na południu. 70

proc. Szw-edów. Norw-egów’ i Duńczy
ków- to jaśni blondyni, j,ak również, wię
kszość północnych Niemców’. U Fran
cuzów procent blondynów jest już o wie
le mniejszy, a w południowych Wło
szech człowiek o jasnych włosach i nie
bieskich oczach należy do rzadkości,
nrzyczem charakterystyczna jest rzeczą
że ow-e rzadkie okazy blondynów, wszy
stkie należa do rodzin arystokratycz
nych. nie zmuszonych pracować na po
wietrzu w skwarze słonecznym.

— Korsystejele tJa;rrie i bibliotek T. C. L

Bibljoteki T, C. L. posiadają bogaty wybó,
książek dla młodzieży szkolnej, dorastaj"ącej, a

przedewszystkiem dla dorosłych. Wpisowe wyno
si 50 groszy, składka miesięczna tylko 10 gr. Nie
zamożni zostają zwolnieni od opłat. Na przed
mieściacb Bydgoszczy dotąd są czynne następu
jące bibłjoteki T. C . L.:

1) na Bielawkach w szkole przy ul. Sena

torskiej 76. Wymiana książek w środy od 7-3
wiecz. i w niedziele od 12—1 w poi.

2) w ĆZyżkówku — w salce parafjalnej. Wy
miana książek, na razie w niedziele po nabo
żeństwie.

3) na Okolu — w szkole kat przy ul. Nowo
dw’orskiej 3—- i, na I. piętrze w pokoju nau
czycielskim. Wypożycza się książki w środy w

godzinach 3—i po południu, a w niedziele w pa
la dnie od 12-1 .

4) na Osowej Górze - w mieszkaniu p. Streh-
lau’a. Wymiana książek każdego czasu.

5) w Siemieczku — przy zakrystji. .Wypoży
cza się książki w piątki, w gadzinach 6-7 po
południu, oraz w- niedziele, w które odbywają
się nabożeiistwa, po nabożeństwie.

6) w Szwederowie — w salce parafjalnej.
Wypożyczanie książek w środy, od godz. 5 -6

popot, a vz niedzielę po nabożeństwie.

7) na Wilczaku — w szkole Marcinkowskiego
przy ul. Nakielskiej 6. Wymia,na książek w

w niedzielę, od godz. 2—3 popoł.
Da,lsze bibłjoteki uruchomione zostaną w

najbliższym czasie w W’ielkich Bartodziejach i
Jachcicach. Bliższe szczegóły o tem podamy w

danym czasie.

Z Chrzęść. Z|edn. Zawodowego.

Msranio zarządu okręgcwegc w-e wtorek, dn.
S bm. o godz. 7-mej w’ieczorem w sekretar,iacie
ul. Poznańska A

(—) K. KaMtraski, prezes.

Powrót dzieci fio Niemiec.

Wszyst,kie dzieci z Niemiec, które

znajduję się u swoich krewnych w Byd
goszczy i okolicy winny w dnia 10 wrze-

śfiia (czwartek) stawić się o godz. 4 rano

na dworca Bydgoszczy, skęd pod opiekę
p. Ja,kubowskiego odjadę do Poznania,
aby stamtąd o godz. 10 min. 30 Wyjechać
dalej nadzwyczajnym pociągiem.

Earząd Z. O. K. Z. Bydgoszcz.

BANK POLSKI płacił dziś, dnia 7. września
za: dolary amerykańskie 5,63 zł., funty ang. 27,13
zł,, fi-anki szwajcarskie 108.50 za 100 liry wło
skie 22,55 za sto, marki niemieckie 133,46 za sto,
guldeny gdańskie 107,05 za sto.

2 latach nieczynności mennicy bydgo.
s?dej urządzenia sie poniszczyły znacz
nie. więc Guttmann wszystko na nowo

urządził, sprowadził robotników, próbie
rzy i wardzinów. Za czynność miał po
bierać z czystej marki 1 Guldena i 20 gr.
Monety, które teras tu bito były szelągi,
troja,ki, szóstaki, orty, talary i dukaty
z znakiem C. G. i napisem: ,,moneta no
wa argentea civitatis Bidgostiensls" lub

,,Bidgosti factum11 i t. d . Niestety z po
wodu wojen szwedzkich mennica na

:długo przestała pracować prawdopodo
bnie już r. 1652.

Oko!p 8 lat nikt w mennicy nie praco
.wał przyrządy do bicia monet szwedzi
zupełnie zniszczyli. Od roku 1659 u-

-)’zad podczaszego koronnego objął Jan
^Kazimierz Potocki. Ten oddał rok póź-
iniei mennice bydgoska Tomaszowi Tym
:fowi w zarząd, brat tegoż Andrzej pra-
cował już w Wańkowie i Po znaniu i na
:reszcie stał sie głównym śupenntenden. -

Hem wszelkich mennic koronnych. To
,masz Tymf aż do r. 1667 pracował w

:Bydgoszczy przy końcu wspólnie z bra
tem swym Andrzejem. Dodać trzeba,

!że jak wszyscy ich poprzednicy sa pocho
dzenia niemieckiego. Tymfowie pocho

:dzą z Harburga. Działalność braci Tym-
’fów była podobna do prac Jakobsohna.
Za dzierżawę 24 000 zip., którą do skar-

- bu koronnego Tomasz wpłacił, starał sie

rds,l(gte tWtclMSB sumę ,wydobyć z bicia

monet, Tomasz początkowo wybijał
złoto, szóstaki i trojaki ze swoiemi cy
frami, był jednakże wiećej ajentem swe
go brata, z którym w następnych łatach
wspólnie pracuje. Od r. 1662 noszą mo
nety cyfry broda Andrze:a, bito wten
czas dukaty, orty, szóstaki a mianowi
cie złotówki zwane w-edług autorów
.,tyrofanń11, których wybito na 6 miljh-
nów przez 3 lata, One to spowodowały,
że zamknięto mennice i braciom proces
w’ytoczono. Ci ratowali siz ucieczka za

granice. Później widzimy Andrzeja ta
ko kierownika mennicy w Królew’cu a

Tomasza na Pomorzu. Po miesięcznym
zamknięciu otw-iera sie mennice bydgo
ska pod nowym kierownikiem Borati-
niro. któi-y zarazem dzierżawił mennice
krakow’ską, za 70 000 złp, Z wyjątkiem
śzósfaków’ w’olno mu było wybijać wszel
ka monetę. Jednakow’oż jeszcze przed
końcem kontraktu 166S r. zamkńięto
mennice, Monety Boratiniego maja znak
T.Z.B

Za czasów króla Michała krótko tyl
ko w r. 1671 otw’orzono mennice bydgo
ska na bicie monet próbnych, dukatów
i złotówek. Podskarbi Morsztyn upo
ważnił wardejna Hodermanna by z grzy
wny 12 łutowej krakowskiej, w’ybił 21
sztuk złotówek. Wybito ich jednak 5000,
każda w’artości talar Do zatwier
dzenia monety tej nowej nie przyszło z

powodu zerwania se im u.

6 łat starczyło by mennica stała sie

na nowo ruina. Gdy w’ r. 1676 sejm po
lecił otwarcie mennic na nowo, podskar
bi Morsztyn stosow’nie do poleceń sej
mu otworzył mennice bydgoska. Trze
ba ia było odnowić zupełnie i w’arszta
ty now’e zakładać. Bito teraz orty, szó
staki i trojaki według nowo wydanych
przepisów. Po raz pierw’szy nie zadano
z mennic dochodów, lecz postanowiono
w’szelkie zyski na ulepszenie monet o-

bracać. Dyrektorem mennicy bydgoskiej
sta-ł sie znany już Michał Hocjermann,
do boku, którego jako superintendenta
postawiono Santiego de Urbanis Bani.
Znaki na monetach bydgoskich sa M H
lubSVPlubSPlubSB.

Santi de Urbanis Bani zajmował
przy dworze króla Sobieskiego miejsce
podkomorzego honorow’ego i zarazem

należał sie do sekretarzy włoskich kró
la. Znany był ks. Cosimo III w Toska
nie. miłośnikow’i spraw słowiańskich,
któremu posiał gramatykę jeżyka pol
skiego i żeby jeszcze więcej księcia za
interesować poprosił mincmajstra Ho-
dermana o wykonanie kilku medali we
dług nowego, nieznanego dotąd sposo
bu. i te wysłał w darze księciu, który
w osobnym liście serdeewie dziękuje za

pamięć. Działo sie to w r. 1680.
Warto przypomnieć, że książęta w

Toskanie szczególnie interesowali sie

sprawami słowiańskiemi. Przyj emski
starosta bydgoski posłował w’ imieniu

Zygmunta III do Toskany r. 1618.

Później administrował mennice roku
1683 inny Włoch Bartłomiej Sardo se
kretarz generalny poczt króla jegomości
a 1685 kasztelan Dabski. na koniec 1686
Samuel Fe!ler. Wpraw’dzie uchwala sej
mow-a 1685 r. zamykała wszystkie men
nice, jednakże w Bydgoszczy pracuje sie
jeszcze w r. 1686. Na tem sie kończy
działalność mennicy Bydgoskiej. Od
tąd już nigdy wiecej jej nie otworzono,
tylko mennice w Gdańsku, Toruniu. Kra
kow-ie i Warszawie pracuia. W r. 1772

przy kopaniu fundamentów dla no
wych młynów odkryto na wyspie koło

Fary obszerne rnury, dalej suteryny, a

w nich znaleziono różne sprzęty menni
cze. także za kilkanaście tysięcy tala
r-ów- srebra w sztukach i blachach, goto
wych do wybijania. Blisko 250 lat mi
nęło od ostatecznej działalności menni
cy bydgoskiej. W numizmatyce polskiej
zajmowała Bydgoszcz kiedyś pierwsze
miejsce, tu bito pierw-sze talary polskie
i portugały, ale stad niestety wychodzi
ły i zalały cała Polskę sławetne ,,Bru-
merytl Jakobsohna i złotówki Tymfa.

Muzeum miejskie w Bydgoszczy sta
w’iło sobie jako zadanie zebrać monety
bite w Bydgoszczy. Udało sie uzyskać,
dotąd monety Zygmunta III i Władysła
wa IV oraz Jana Sobieskiego, z czasów
Jana Kazimierza posiadała tylko ,.tym-
fy’".



Nr. 20G. DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 8 września 1925 r. Str. 7.

iZIAC OOAPODASSCZT.

FrzeiS Zjazdem Ziemian.
Zupełnie tak, jak ongiś — przed wiekami.

1 Pospolite ruszenie — dla obrony ziemi. Wyru
szą panowie bracia z najodleglejszych zakątków
Rzeczypospolitej, albowiem zagrożony został
stan posiadania: tylko że dziś nie obcy mową i

religją, ale najbliżsi sąsiedzi — rodacy wycią
gają ręce po ziemię — uzbrojeni w uchwalę Sej
mu o ,,reformie rolnej".

Po za tą różnicą — jest w tem wszstkiem
wiele podobieństwa do przeszłości. Najpierw
więc termin zjazdu. Wszak od chwili zmart

wychwstania Polski wiadomem było ziemiańst-

wu, że reforma rolna przyjść musi. Mówiono o

niej w kraju, zajmowano się nia bez przerwy
niemal w Sejmie. Ale zupełnie tak samo jak
niegdyś, dopiero gdy wróg zagarnął połać kraju,
chwytało się za broń, toż i dziś. Gdy reforma

uchwaloną została, ziemiaństwo organizuje
zjazd i obronę. Pozwoliło się najpierw prze
ciwnikowi wybudować twierdzę, a gdy się w niej
obwarował, wtedy dopiero chce się ją zdobywać
i burzyć. Dla przeszkodzenia budowle nie uczy
niono nic. Panowie bracia siedzieli spokojnie
po swych dworach. Wszystkie niemal stronict-
wa przedłożyły swoje ory-ginalne sposoby roz

wiązania reformy, uczynił to rząd również, —

jedyne tylko, reprezentujące ziemian spoczywa
ły: kiedy- zaś nadszedł dzień rozprawy, Zw. L . N.

poszedł pod komendę w-odza przeciwników Wi
tosa, a Chrz. Nar. opuścili salę posiedzeń... lecz

własnego programu nie zgłosili ani jedni ani

drudzy, ani ziemianie wreszcie, choć dążenia
ich, jak świadczy projektowany zjazd, nie po
krywały się ze stanowiskiem Zw- L. Nar. Wobec

tej bezprogramowości zaś Zjazd Ziemian pod
hasłem walki z reformą wzmacnia tylko prze
ciwnika. bo rzuca w jego objęcie masy ludu,
ziemi żądne.

Ale bo też ziemiaństwo polskie nie docenia

jeszcze znaczenia owych mas i dlatego dzisiaj,
podobnie jak ongiś jedzie na wojnę bez ich po
mocy i udziału. Mówmy otwarcie. Gdybyśmy
t owych tysięcy ziemian którzy przybędą do
Warszawy, wybrali tych, co pracują społecznie,
gdybyśmy zapytali, ilu z nich miało po wsiach

pogadanki na temat reformy rolnej, co uczyni
li, aby przeciwdziałać agitatorom i wiecom

przeciwników, — jakżeż smutny oczom naszym
przedstawiłby się obraz. Gdzież to bowiem są
owe kadry ludności, przekonanej przez ziemian
o szkodliwości reformy; ilu z ziemian daje na

wieś gazetkę narodowo-chrześeijańską, gd,y Wy
zwolenie rozsyła swój organ masowo i za darmo.

Czyż- nie na palcach wyliczyć możnaby sekre
tariaty powiatowe, które prowadzą po wsiach
robotę uświadamiającą w duchu narodowym.
Jakiejżto pomocy materjalnej czy moralnej
udzielają ziemianie organizacjom chrześcijań
skim i jakie dla nich mają zrozumienie? Mogę
wymienić powiaty i ziemian, którzy powiadają,
iż wolą mieć u siebie socjalistyczne związki kin
’owe, aniżeli chrześejańskie, a najchętniej ża
dne. Niema zrozumienia ani chęci dla pracy
uświadamiającej narodowo - chrześcijańskiej;
strajk woli się łamać siłą, ale nie uświadomio
nym robotnikiem, a organizacje chrześcijań
skie pojmuje się jako tem różne od socjali
styczn., iż mają zamykać oczy na nadużycia w

stosunku do służby rolnej. Członków organizacji
naszych szykanuje się itd. Są oczywiście mię-
3zy ziemianami wyjątki, ale to niestety bardzo
nieliczne.

A tu tymczasem życie poszło naprzód. ,,Wsi
spokojna, wsi wesela" - to już minęło bezpo-
(\Totnie. Dziś wieś, to żyw-ioł zburzony przez
wichry. Zginie, ktc zamiast walczyć, drzwi i ok
na przed niemi zamyka i żąda, aby go zostawić
w spokoju. Żywioł takiego ogarnie i zniszczy.
Dziś nie przepędzi się nieprzyjaciela Zjazdem.
To tylko ongiś siadało się na koń i odegnałó
wroga od granic. Ale że się owych granic nie

zabezpieczyło wróg wracał uparcie, aż wygra! i

obrożę twardą nałożył Dziś przeciwnika prze
konać tylko można, a droga do tego - nie zja
zdy, ale żmudna praca na zachwaszczonej niwie

duszy chłopskiej, zaniedbanej od wieków - za
iste nie z winy ludu.

I jeżeli Zjazd w tej w!aśnie dziedzinie poweź
mie i wykona obowiązujące uchwały, wtedy je
dyn’e nie będzie zmarnowany trud a ziemiań-
stwo wejdzie na w-łaściwe drogi obyw-atelskich
obowiązków i celowej obrony swych interesów.

Dr, Tadeusz Mendrys,, poseł na Sejm.

Coraz; lepsze widoki na nasz eksport
węgla.

Dziennik Ustaw R. P, Nr. 78 ogłasza Roz
porządzenie, mocą, którego z dniem 10. 8.
b. r . koks włączony został do wyjątkowej
taryfy 30, przy obliczeniu przewoźnego czyli
te zniżono dia koksu taryf§ kolejową do
Gdańska,- nie wyłączając kolei na terytorjum
Gdańska. W ten spssob węgieł polski znaj
dzie coraz większe rynki zbytu i będzie jak
nas informują, dostarczany nawet do portów
szwedzkich.

Sytuacja na rynku węglowym.
Na rynku węglowym w dalszym ciągu uja

w-nia! się nadmierny popyt w-ęgla śląskiego, któ
rego ilość przekraczała trzykrotnie ilość węgla
z kopalni dąbrowieckich. Tendencja na - ’ó! pa-

Ruch spółdzielczy na Kaszubach.
Jak już wiadomo, powołano z powodu likwi

dacji Banku Dyskontowego S. A. w Bydgoszczy,
Oddziału w Kościerzynie, do życia nową insty
tucję finansow-ą pod firmą: ,.Bank Spółdzielczy
S. z o. odp. w Kościerzynie".

Celem Banku jest dostarczenie członkom

kredytu osobistego, hipotecznego i wekslowego
w celu rozwoju gospodarczego na Kaszubach.

Poza zwykłemi agendami nowoczesnej insty
tucji bankowej, dzięki pierwszorzędnym stosun
kom, głównym celem banku jest rozbudowanie

spółdzielczości rolniczo-handlow/ej, by omijając
1drogie pośrednictwo przywrócić naszym praco
witym rolnlkom-KaszUbom rentowność i zapew-;
nić im właściwy poziom kultury i dobrobyt.

Bank Spółdzielczy nie chce być w Kościerzy
nie, jakby się niektórym niesłusznie zdaw-ać

mogło, jakąś ,,konkurencją" dla istniejących
przedsiębiorstw’ o charakterze czysto rolniczo
handlowym, lecz zamierza usunąć przez rozbu
dowę spółdzielczości brak na Kaszubach wła-

snej spółdzielczej instytucji kredytowej dla rol
ników, w-ierząc, że przez podniesienie poziomu
rolnictwa, silniej pulsować będzie także nasz

handel i kupiectwo.
W tym celu i dla przyśpieszenia reorganiza

cji znanych na Pomorzu chaotycznych stosun
ków ekonomicznych wszczął już Bank Spółdziel
czy starania celem silnego oparcia się o central
ne organizacje spółdzielcze, mogąc tą drogą aku-

ratniej czerpać w- razie potrzeby i w czasie ew.

nuje słaba, nabywców za gotówkę wogóle brak
zaś płatności wekslami nie uwzględniono w

propozycjach. Ceny pozostały bez zmiany. Za

pierw-szy gatunek węgla dąbrow-ieckiego płacono
34.5 zł.., za II. 30 zł., za III. 28 zł. za tonnę, loco

wagon stacja wyładowcza. Śląski węgiel sprze
dawano od 26 — 30 zł za tonnę, zaś węgiel po
chodzący z kopalni odkrywkowych zbywany był
przez producentów celem zdobycia gtówki w
cenie do 20 zł. za tonnę. przy silnej konkurencji.

Sytuacja na rynka mącznym 1 obrębianym
Niepomyślna sytuacja kredytowa i brak go

tówki obrotowej spowodowały osłabienie tenden
cji dla w-szelkiego gatunku mąki i otrąb. Znacz
na podaż towaru spotyka się z niewielką ilością
odbiorców, skrępowanych brakiem gotówki i o-

gó!ną niechęcią do transakcji kredytowych.

Sowiecki pawilon na Targach Wschodnich.

Przedstawicielstwo handlowe Unji Sowieckiej
w Warszawie wybudowało na V. Targach Wscho
dnich we Lwowie własny pawilon, w którym
eksponowane będą surowce i produkty przemysłu
rosyjskiego. Specjalnie ciekawie ma przedstawiać
się dział futer.

Hamburssy kupcy przeciw złotemu.

Hamburg 5. 9. Hambnrskie Koła Kup!ec-
ckie ogłosiły w ,,Hamburger Nachrichten11
ostrzeżenie, by w transakcjach bankowych

i Polską stósowaó największą ostrożność
nie przyjmować spłat w złotych, przeli-

zonych po kursie dnia. Pominąwszy nie
bezpieczeństwo, wynikające z chwiejności
waluty polskiej, pisze BHam. Nachrichten”
nie można ze złotym polskim nic począć,

dyż nie jest notowany prawie na żadnej
giełdzie. (Jest to łgarstwo najbeszczeJniej-
sze! — Red.l

a

Życie na wypłaty.
Amerykanin nigdy nie kupuje za gotówkę, lecz

wszystko klerze na raty.

Kredyt towarowy, który w czasie wojny znikł
zda się, zupełnie z powierzchni ziemi, po powro
cie do stosunków normalnych, znowu odzyska!
prawo obywatelstw-a . Kupcy zaczęli dbać o k!i-

jentów, o zbyt swoich towarów, wskutek czego
pow-stała możność nabyw/ania różnych rzeczy na

wypłaty. Silniej, niż gdziekolw-iek, ten system
bytowania na wypłaty, w-ystępuje w Stanach

Zjednoczonych. W innych krajach bowiem lu
dzie owe wszystkie raty i wypłaty uważają bądź
co bądź za wielki ciężar a człow-ieka, który długi
zaciąga, — za lekkomyślnego. Natomiast w- A -

meryce, długów nie bic-ze się ze strony tak tra
gicznej. W Ameryce istnieją rodziny, które po
siadają swój w-łasny domek, w-ytwornie urządzo
ny, swe własne auto, a wszystko to zakupione
jest, na wypłaty, i dotychczas nie wyrównane.
O ile żywiciel rodziny nie straci z powodu cho
roby swojej posady, to życie ta-kiej rodziny pły
nie przeważnie gładko i spokojnie, a gdy dzieci

dorosną, to one w-ypłacają ostatnie raty, no i
na swoją rękę zaciągają nowe długi.

Przeciętny Amerykanin jest ogromnie lekko
myślny. lubi żyć wygodnie, a z długów, dosię
gających nawet poważnych kwot, nie wiele sobie
robi. Zdarza się nieraz, że ktoś sprawia sobie
na kredyt nowe urządzenie, a stare meble w-y
rzuca, pomimo, że również nie zostały one je
szcze wypłacone. Co prawda raty te w Ame
ryce są niesłychanie wygodne, kupiec zadaw-a
la się niekiedy przy pow-ażnych spraw-unkach
wypłatą 1 dolara na tydzień. Kupcy przyczyniają

klęski gospodarczej z silniejszych źródeł finan
sowych.

Dzięki zabiegom powołanego zarządu p,
Zimnego, a głównie p. J. Jaśtaka. znanego już
fachowca w sferach rolniczych ze swej owocnej
działalności jako dyrektora banku w-zrosła liczba
członków od 16 udzialowców--założycieli do 86
członków w tak krótkim czasie, to jest w ciągu
jednego miesiąca. Zatem mamy tu najlepszy do
wód żywotności i tek rzadkiego dziś zaufania.

O intensyw-ności nowego banku, nie będącego
w przeciw’ieństwie do niektórych starych wiel
kich banków przygniatanym niezdrow-ym stosuń
kiem kapitałów unieruchomionych, świadczy
też w tym okresie wahań złotego w-ielce rozwi
nięta ruchliwość i płynność, gdyż załatwia
wszelkie tranzakcje bankow-e gładko i akura

tnie, mając na względzie zaskarbienie sobie do
brej opinji u swej licznej klienteli.

Specjalną opieką, otacza Bank Spółdzielczy w

myśl zasad: ,,oszczędnością, i pracą, narody się
bogacą" wydział oszczędnościowy, przyjmując
wkładki oszczędnościowe od najdrobniejszych
począw-szy, do natychmiastowego zw-rotu i za

wyf)ow-iedzenłem.
; Zatem rolnicy, tylko w jedności siła! Wstę

pujcie jaknajliczniej dla silnej samoobrony ja
ko członkowie.

Spółdzielczość to już nie jest dziś tylko ja
kieś nowe słowo, lecz czyn który nam da na Ka
szubach ciało i krew i należną siłę.

Obserwator.

się w znacznej mierze do lekkomyślności swoich

obywateli, oddając meble, auta, garderobę, na

niesłychanie w-ygodne i drobne spłaty. Ponie
waż w Ameryce ludzie zarabiają dobrze, a pra
cy jest dosyć, więc też obywatel amerykański
lubi i chce żyć wystaw-nie i nie nawyki do ogra
niczeń.

Oszczędnością odznaczają się przeważnie tyl
ko ci ludzie, którzy niedaw-no do Ameryki przy
byli i z Europy przywieźli ze sobą poczucie ko
nieczności oszczędzania. Dlatego też zdarza się
często, że emigrant z Europy w przeciągu
do 10j lat doprowadza do tego, że posiada wła
dny dom, i auto wolno od długów, co budzi za
zdrość rodowitego Yankesa, który twierdzi, że

przybysze zabierają wszystkie pieniądze, utru
dniając w- ten sposób egzystencję tuziemcom,
jednak cala tajemnica dobrobytu niektórych
migrantów leży niekiedy w ich systemie oszczę
dnościow-ym. Ale dzieci ich już tracą przeważnie
tę skłonność do oszczędności. Amerykanizują się
zupełnie i zaczynają żyć w myśl zasady ame
rykańskiej: ,,Miałbym się też o co martwić".
Skutkiem tego, już w drugiem pokoleniu etni

grantów daje się zauważyć ta sama lekkomyśl
ność, która cechuje sposób życia przeciętnego
Amerykanina.
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64EWA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 5 9 1925 r.

loco Poznań za 10 ! kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł,-do zł
Zvto ............................................. 16.20-17 .2C
Ję zmień br ,w rn / ........ 22,00-23.00
Mą a żytnia 65% wł. work -

.... 23,50-27,50
Mąka ży ni 70° °

z workami . . . . 23,50-26/0
Mąka oszenna 65O/P wł. worka - - 33,50-41,50
Osoa żytnia ...................................... 1100-12,00
:Ospa pszenna .......... 1100-12,00
Pszenica......................... 23,50-24,50
Owies nowy ...........

—

Ziem. jad. ...... ...4., _

Ł bin ni bieski.................... ......
_

Ziemniaki fabryczne .......
_

Lubin żółty...................................... —

Groch isoiłny ...........

—

Gro li vikt ................................................

—

Seradela nowa................ -

Płatki ziem..................... —

Koni zvna c erwona................. .

-

Usocsobienie spokojne.

Ceduła urzędowa z dnia 5 września 1925 r.

Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nom).

8/o° dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 2,00
(za 1 dolar).

6% listy zbożowe Poznańskiego ZiemsL Kredyt.
5,00 (za 1 ctr. mtr.i

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom)

dolski Bank Handlowy Poznań I IX em. 2,50

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 10C0 mk. nom).

Lubań, Fabryka przetw. ziemn. I - IV em. 88,50

f_Ti
C?obry gospodarz poprzestaje na

swojern. Sąsiedzkie stosunki opiera
na wzajemności. Nasza miłość do
towarów zagranicznych kwalifikuje
się do rzędu... miłościbezwzajemnej...

Urzędowa Ceduła

Giełdy Drze-wnej w Bydgoszczy,
z dnia 3 września 1925 r.

fi

Towar
i

Trans
akcje
Cena

Kup- i Sprzc
no|daż

za metr kb.

’’ Ter
min

Warunki

1
Sosnowa

kantówka 10
X11-16

16 scho
rzała

l’

32
_

franco

plac
sprzeda

jącego za

gotówkę
l!

Sosnowe blo
ki wierzchoł

kowe eks
portowe

75 --

franco

wagon
granica

pot-niem.

Sosnowe bale
i deski

odziomkowe
108 ja!t

wyżej

Sosnowe bo
czne deski
bez sęka,

czyste, eksp.
110,5( jak

wyżej

Bale angiel
skie, świer

kowe i jodło
we niesorL

_

287,7(
za sto

faneo wa
gon woda

Gdańsk

Bloki zapał
czane osi

kowe
-36,50

franco sta
cja zała
dowania
Brześe-
Barano-

wice

Słupy tale- -

graficzne so
snowe, ściśle
według listy
kupującego

28,25
franco

wagon
Gdańsk

Kloce jesio
nowe, eks
portow-e od

30 em

w czubie

95 zima
1925/6

jak
wyżej

Deski olszo
we20i24

em.

65

franco wa
gon gra

nica
Zduny

Deski olszo
we35mm 75

’-s
jak

wyżej

Deski olszo
we 18,24, 30

i40mm.
85

franco

wagon st,
załad. ca

100 kim.
od grani
cy polsko-
niemieck.
Zbąszyń.

Papierówka
świerkowa i

jodłowa, cię
cia letu. i

zim. zdatne
do produkcji

celulozy

14,50

franco

stacja gra
niczna

Makoszo-

wy

Bukowe
szczapy opa
łowe długość

0,80 m,

13,50 jak
wyżej

Jodłowe
i świerkowe
deski, 18, 26,
40i50mm,
długość 4 —

6 m, szero
kość od 18
cm. wzwyż,

obrzynane

96,50

franco

stacja
graniczna
Makoszo-

wy

Jodłowe
i świerkowe
deski, 20 i 26
mm, szero
kość10—17

cm.

50,85 jak
wyżej

Jodłowe
i świerkowe
deski, 13 mm

szerokorć
10-20 cm.

_ 53,60 Jak
wyżej

)S_j!

W poszukiwaniu były:
Jesionowe bale i deski.

2. Sosnowe słupy i bale.
3. So3nowo bale L kl. 65 m.

Słupy telegraficzne.
5. Sosnowe dłużyce i kłody tartaczne na eksport.
6. 300 .000 sztuk sosnowych podkładów kolejowych

do dostawy 1925/6.

W zaofiarowaniu były:
Jodłowe bale angielskie do. dostawy w ciągu
6 mieaipąy.
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Rozmaitości.

Kiepskie interesy hiszpańskiego
króla.

Dzienniki paryskie opowiadają taką za
bawną historyjką. Tramwaj z Bordau do
Begl tylko co mszył od przystanku. Za
wozem biegnie wysoki chudy mężczyzna
lat czterdziestu i wskakuje na platformę
Po chwili wydostaje z drogiej papierośnicy
papierosa i szuka zapałki. Zapałek niema

Stojący obok robociarz wyjmuje z gęby
palącego się papierosa i podaje do zapale
nia nieznajomemu. Ten zapala i dziękuje.
Rozpoczyna się przyjacielska rozmowa.

- Pan zapewne, jest właścicielem ja
kiejś fabryki? - zapytuje robociarz.

— Myli się pan! Jestem handlowcem,
właścicielem domu handlowego, który prze
chodzi od ojca do syna w naszej rodzinie

już od kilkuset lat.
— I jest pan zadowolony? — zapytuje

dalej robociarz.
— No, interesa mogłyby iść lepiej!...
Tak opowiadał o swoich interesaoh król

hiszpański Alfons XIII. roboeiarzowi w Bordo
na platformie wozu tramwajowego.

Niezwykle uderzenie piorunu.
W Ripperteck, pod Forstau uderzył pod

czas burzy piorun w szczyt góry, na któ
rym pasło się pięćdziesiąt owiec. Część tych
owieo piorun zrzucił z wysokiej ściany skal
nej, tak, że wszystkie legły potrzaskane w

przepaści, resztę zaś siła piorunu zabiła na

miejscu.
Pod WegsUfcdtbe. snów piorun uderzył

dwukrotnie w stary kasztan, na którym
schroniło się przed burzą stado szpaków.
Drzewo nie poniosło Zadniej szkody, ale po
burzy ludzie, pracnjąoy w pobliżu kasztana
w polu, nnalefli u jego stóp 146 szpaków,
zabitych przez pieron,

83 piętra.
Przed 20 laty stanął w New Yorku naj

wyższy drapacz’ nieba, t. zw. Woolworth

Building o 55 piętrach. Olbrzym ten liczył
241 metrów wysokości.

Najwyższy budynek nowojorski zostanie
teraz zdystansowany przez nowy drapacz
nieba wysokości 283 metrów (prawie wieża
EKf?el) o 68 piętrach. Na podstawie tara
sowatej o 44 piętrach stanie wieża 19-pię-
trowa. Górne piętra służyć będą do celów
miesEkahiych, dojne zajmą biura.

W pięcia takich olbrzymach ’możnaby
ulokować ok. 100,000 łudzi i zaspokoić głód
mieszkaniowy Warszawy, Łodzi i t. d.

Kolejowe amulety.
Po katastrofie kolejowej w St. Denis,

która nastąpiła w dzień później po katastro
fie w Amiens i była 12-tą z rzędu w serji
katastrof na linjach kolejowych francuskich
w przeciągu niecałych trzech tygodni, poja
wili się na ulicach Paryża przekupnie sprze
dający amulety, fetysze oraz medaljoniki
z podobizną św. Krzysztofa. Jak stwierdza
ją pisma paryskie, popyt na amulety jest
bardzo duży.

Amulety te mają chronić ich właścicieli
od katastrof kolejowych.

Tragiczny zgon

polarnego niedźwiedzia.

Jednym z największych okazów lon
dyńskiego ogrodu zoologicznego był 25-
letni niedźwiedź polarny ,,Sam", ulubie
niec dziatwy londyńskiej, która całymi
dniami przyglądała się uciesznym ru
chom niedźwiedzia. — Przed dwoma ty
godniami zdechła jego towarzyszka Bar
bara. Sam tak silnie wziął sobie do ser
ca skon połowicy, że osowiał, nie jadł,
przestał nawet używać codziennej ką
pieli w basenie. Wkrótce zamienił się
na istny szkielet. Wówczas dozorca,
chcąc skrócić jego męczarnie, zastrze
lił go.

Sam zostanie wypchany i będzie u-

mieszczony w londyńskiem muzeum zo
ologicznemu

Szczekający ludzie.

Tureckie dzienniki podają ciekawy
fakt, odnoszący się do jednego z przy
wódców najnowszego powstania Kur
dów, szeika Ejuha, który obecnie, po zli
kwidowaniu ruchu został przez Turków

powieszony.
Szeik ten, odznaczający się niezwykłą

brutalnością i bezwzględnym traktowa
niem swoich podwładnych, wpadł na o-

ryginalny pomysł używania do strzeże
nia swego pałacu łudzi, uwiązanych, jak
psy na łańcuchu.

Te psy-ludzie, przy zbliżeniu się obce
go do pałacu, zaczynali przeraźliwie
szczekać i ujadać i czynić gwałtowne
skoki, zupełnie jak ich czworonogie pro
totypy. Jeżeli zaś śmiałek postępował
mimo to naprzód, rzucali się na niego i

wpijali mu zęby w ciało, nie przestając
wydawać szczekających i wyjących o-

krzyków.

Połów węży w Indiach.

Przy ujściach Gangesu odbywa się
wielki połów węży, przeznaczonych prze
ważnie do menażerii i muzeów euro
pejskich. Połów odbywa sie w ten spo
sób, że na wielkich przestrzeniach za
palają trawy, a wystraszone płazy, u-

ciekając przed ogniem, wpadają w Na
stawione sieci. Następnie przywiązuje
sie wężów do wielkich kołów bambuso
wych. lub też zamyka w skrzyniach i

odsyła do Kalkuty, skąd idą okrętami
do Europy. Znany przedsiębiórca Ha-

genbeck schwytał raz w ten sposób 800
sztuk olbrzymich płazów, z których
przeszło 300 doszło szczęśliwie do miej
sca przeznaczenia.

Domy z płyt korkowyoh.
Angielskie firmy budowlane wystawi

ły na wystawie w Deals modele domów,
robionych z płyt korkowych. Ściany do
mów sporządzone są z korka i z warstwy
cementu, którą nakłada się przy pomocy
odpowednich maszyn na płytę korkową.

Znawcy wyrażają się z wielkiemi. po
chwałami o domach korkowych, gdyż
nie dopuszczają one wilgoci, a pokryte
zewnątrz cementem, są także zabezpie
czone od pożaru.

Ustawienie domu korkowego, którego
wszystkie części składowe są przygoto
wane w fabryce, nie trwa dłużej nad
5 dni,...

Posłowie parlamentami bez — Gurdnlów.
Od szeregu lat nie panowała w Londynie ta

ka kanikuła jak w sierpniu I)r. Podczas jedne
go z posiedzeń w Izbie Gmin atmosfera stawała
sie tak duszna, że posłow:ie oświadczyli, iż nie

mogą dłużej w sali wy trzymać. Wobec tego prze
wodniczący zgodził się, by — posłowie rozebrali

surduty. W tym też niebywałem stroju brali

dalszy udział w naradach.

Jak się przechowuje rad?

W drewnianych pudełkach widocznych ną

obrazie, znajdują się mosiężne cylindry, które
razem zawierają 1 gram radu wartości 70.000
dolarów. Rad ten przysłano z Belgji do kra
kowskiego instytutu leczenia radem. Dla wy
tworzenia 1 gramu radu należy przerobić 50 wa
gonów rudy i 50 wagonów materjałów pomoc

niczych.

ODEZWA.
Z powodu święta jubileuszowego

Bolesława Chrobrego w Gnieźnie.

W myśl uchwały Walnego Zebrania Konfe
rencji Prezesów z miesiąca kwietnia br. Zarząd
Konferencji Prezesów zwraca się do wszystkich
zrzeszonych towarzystw z wezwaniem, aby pre
zesi poszczególnych tow’arzystw w ciągu ponie
działku, wtorku i środy, tj. 7. 8 . i 9. bm. zgłosili
ilość członków, chcących wyjechać do Gniezna w

dniu 18. września (niedziela) br. celem wzięcia
udziału we wspomnianej wszechpolskiej uroczy
stości, a prócz tego, celem zwiedzenia wystawy
Gnieźnieńskiej. Zgłoszenia należy składać w

redakcji ..Hallerczyka" ni. Jagiellońska 18, JL P-
w pcdwórzn na lewo od godziny 3. do 7. popoł.

Zgłoszenia przyjmują pp. Pałaszewski i

ZwięrzćŁiówski. Koniecznem jest, aby towarzy
stwa wysłały delegacje ze sztandarami i o ile

możliwe (sokół i kolejarze) z orkiestrą.
Zarząd Konferencji poczynił starania w Dy

rekcji- kolejowej o możliwe największe zniżki,
ewentualnie specjalny pociąg. Wobec tego za
kończenie zgłoszeń musi na,stąpić w środę, o

godzinie 7. popoŁ
Zarząd Konferencji Prezesów!

Dr. J. Szymański, SŁ Pałaszewski,
przewodniczący. zask sekr.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
— Zebranie wszystkich zarządów to

warzystw parafji św. Trójcy odbędzie się
we wtorek, wieczorem o godz. 7 na salce

paraijalnej.
Narodowa Organizacja Kobiet zaprasza wszy

stkie swoje członkinie oraz sympatyczki na nad
zwyczajne walne zgromadzenie do wielkiej sali
w gmach Hygjeny Zacisze 7, dnia 8. września br.
o godzinie 6. po południa.
SŁ Fawłowłozówna. Jadwiga Leykowa.

sekretarka- przewodnicząca N.OJC

22226aj Kartel Z.ZJP. 1 NJP.H. Posiedzenie za
rządów fflijnych, mężów zaufania i wydziałów
robotniczych odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm.
o goda. 6. wiecz. w lokalu p. Mellera Plac Pia
stowski 2. Z powodu bardzo ważnych spraw
komplet pożądany. Zarząd Karlała.

22196 a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.

Przypominamy dzisiejszy wieczorek towarzyski
w szałasie na cześć zwycięskiej osady B. T . W.

Uprasza się o liczne przybycie.
Plenarne posiedzenie odbędzie się w środę,

dnia 9 bm. w Resursie Kupieckiej o godŁ 8-mej.
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy.

Zarząd.
21940a) Zebranie Związku Werkmistrzów Pol

skich odbędzie się dziś w poniedziałek, dnia
7. września o godzinie 7. wieczorom w lokalu p.
Sumińskiego, ul. Łokietka 18, na które wszyst
kich werkmistrzów uprzejmie zaprasza Zarząd.

21995a) Zebranie miesięczna Związku Pracow
ników Gastronomicznych odbędzie się w ponie
działek, dnia ?września o godz. 1 -szej w nocy
w lokalu p. Kocerki, ul. Św. Trójcy róg uL Ko
narskiego. Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy, wobec czego uprasza się członków o

kompletne przybycie. Zarząd.
(22099a) Klub Motocyklistów Bydgoszcz. Ze

względu na wyścigi w dniu 13 bm. w Poznaniu,
odbędzie się w poniedziałek dnia 7 września br.
wieczorem o godz. 8-mej w hotelu ,Pod Ortem”

ponowne zebranie. O jak najliczniejsze przyby
cie członków uprasza Zarząd.

(22093a) Tow, Scen. nZgodaB Bydgoszcz. Ple
narne zebranie odbędzie się w poniedziałek o go
dzinie 8-mej wieczorem na sali p. Kaubego (4-ta
śluza). Bardzo Ważne sprawy, wymagające roz
strzygnięcia. Punktualne przybycie wszystkich
członków koniecznie pożądane. Przypomina się
zarazem o regulacji miesięcznych składek.

Zarząd.
(22031) Baczność Druhowie ,,Tow. Młodzieży

męskiej Naprzód"! Zebranie plenarne odbędzie
się we wtorek dnia 8 bm. o godz. 7H wieczorem
na salce parafjalnej. Na porządku obrad ważne

sprawy! Komplet wszystkich członków pożą
dany! Zarząd.

(22132) Tow. Śpiewu nMoniuszko”. Zebranie
miesięczne odbędzie się we wtorek dnia 8 bm. o

godz. 8-mej wieczorem na salce parafjalnej przy
kościele św. Trójcy. Zebranie zarządu w ponie
działek o godz. 8-mej wieczorem. Uprasza się
wszystkich członków o punktualne i kompletne
przybycie.

Członków nieczynnych zalegających ze skład
kami dłużej jak pół roku, uprasza się o uregulo
wanie, w przeciwnym razie wykreśla się ich z li
sty członków. Zarząd.

21831a) Baczność Tow, oświatowe nLech".
Zebranie w poniedziałek, dnia 7 bm, na salce

posiedzeń 3 Maja przy placu Piastowskim o go
dzinie 8-mej wieczorem. Zarząd.

Z powodu ważnych spraw uprasza się o liczny
udział członków. Zarząd.

22050a) Zebranie fiiji krawców i krawczyń
ZZP. odbędzie się w poniedziałek wieczorem o

godz. 8 w lokalu p. Jarnatha uh Jana Kazimierza

Odezwa do towarzystw
teatralno - amatorskkh.

W poszczególnych miastach i miasteczkach

Rzeczypospolitej Polskiej istnieją zrzeszenia te-

atralno-amatorskie, które mają wspólny cel sze
rzenia oświaty, wśród jaknaj szerszej warstwy
społeczeństwa, urządzając przeastaiwenia ama
torskie zrozumiałe i dostępne dla każdego. Owym
zrzeszeniom brak jednakże silnej organizacji,
któraby złączyła poszczególne towarzystaw do
tąd luzem chodzące, w jeden silny związek, na

wżór związków śpiewaczych.
Konieczność zorganizowania podobnego zwią

zku zrozumiały już towarzystwa teatralno-ama-

torskie Bydgoszczy, Inowrocławia i Gniezna,
które wybrały sobie komitet organizacyjny, któ
rego za,daniem jest złączenie wszystkich spo
krewnionych towarzystw.

A zatem uprasza się pp. prezesów wyżej
wspomnianych zrzeszeń o łaskawe spieszne zgło-
sznie swego udziału z j,ędnoczesnem podaniem
bliższego adresu dla wspólnego porozumienia się.

Zgłoszenia przyjmuje do 1. października br.
sekretarz komitetu organizacyjnego p. Wiktof

Kufel, Bydgoszcz, Poznańska 22.

Za Komitet Organizacyjny:
Stan, Popek przew,, Wiktor Kute!, sekretarŁ

— 0 futrach słów kilkoro. Zbliża się zima,
Niejedni zeclieą zaopatrzyć się w futro. Żaden
inny artykuł nie wymaga tak wielkiego zau
fania do kupca, jak wyroby futrzane. Rzadko
kto z kupujących zna się na futrach — nabyw
ca zmuszony’ jest zdać się na uczciwość sprze
dającego. Z chrześcijańskich firm mamy w Byd
goszczy firmę Skład futer S?. Jaworski i Ł Ni-
tesM uL Dworcowa S8, którą polecić można

jako najpoważniejszą w naszem mieście, rze
telną i fachową. Skład pp. Jaworskiego i Ni
teckiego zaopatrzony jest w kompletny wybór
solidnych towarów, któro, sprowadzając bezpo
średnio z największych europejskich firm,

handlujących futrami, sprzedaje po przystępnych
cenach. Posiada na składzie w najrozmaitszych
gatunkach skórki, galanter}ę i konfekcję fu
trzaną — przeważnie wyrobu własnej pra
cowni.

Pracownia pp. Jaworskiego i Niteckiego wyr
konuje wszelkie prace kuśnie(rskie-, zamów’ie
nia wedle modeli, przeróbki 1 reperacje i daje
pełną gw’arancję za wykopanie nawet najŁardziel
skomplikowanych prac kuśnierskich.

Obowiązkiem każdego Polaka jest omijać
firmy żydowskie, które, jeżeli sprzedają taniej,
to tylko tandetę a grając na braku znajomości
rzeczy przez kupującego, nieraz umieją łudzić,
że sprzedają tanie.

- Dlaczego pija się herbatę? Anglicy i Rosja
nie używają herbatę z nałogu, inni z zastanowie
nia. Chcą oni nietylko pić, lecz wypróbować
smak, będący w herbacie. Dlatego też dobre, tre
ściw’e rodzaje, jak np. mieszanki ,,Czerwona"
lub ,,Złota" znanej dobrze marki ,,Czajnik", za
prowadziły się niezwykle szybko. Herbaty wspo
mniane posiadają wyśmienity aromatyczny
smak, który dogadza podniebieniu i nerwom,
a nie wpływa ujemnie w jakimkolwiek klerom

ku. Szczegóły w ogłoszeniu.

STAN POGODY.
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Temperatura doby ubiegłej: średnia 10,5 najwyi’
sza 14,9 najniższa 7.9 Wysokość opadu 0,0

Rozmieszczenie ciśnienia i prognoza na 7. 9

CENY.
podawane Izbie przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy
aa czasoddnia3.9.dodaia5,9.25r.
Cena za 100 kigr.
Pszenica
Zyto nowe

Jęczmień zimowy .

Owies
Otręby źytoe

od zł.-do zł,
. 23,00-24,00

-,, -;; . ló,oo -n.oc
, ’w . 19.00-20.00

. . 16,00-17 .50

KINO

|0W0ŚQ

Mostowa 5 Telefon 38S

Początek o godzinie O45 j 845,

śmiech! HSwmbbof? SEctBmiwo?
-i i min- Arcywesoła komedja tryskająca szampańskim humorem

(Dwie włóczęgi) p. c JŁofcoS i PofcofówlsssM

8 mii oi. x W^oufadion sss

Passg"PahOUt nieważne za wyjątkiem prasowych. Orkiestra pod batutą p. B. Somnxorjelda

U..
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DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 8 września 1925 r. Str, 9.

Napisowy wiersz tłusty 29 groszy, każdo daiBze
słowo 10 groszy. 5 cyfr j= 1 słowo,

i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo.
DROBNE CetOSZENIM

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100°/o drożej.

Dla poszukujących posady 50 ’M zniżki.
Drobne cgłoszenia przyjmuje się do eolz. S -taj

przed południem.

Doradca prawny
z długoletnią praktykę

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. ^(ciąga
zaległe pretensje" regu
luje trudności finanso
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (1671

Ma,jątki
ziemskie, domy, wile, roz
maite gospodarstwa wiel
kie i małe, poleca Nowa
kowski, Śniadeckich 30.

(21344

Pierwszorzędne
domy, wille i majątki od
10—4000 mórg, dzierżawy,
interesy handlowe poleca
i poszukuje Szarek, Dwor
cowa 90. (21770

Dom handlowy I mieszkalny
z garbarnią jednopiętrowy w Tczewie przy u(,
Zamkowej 7/8 na sprzedaż. (19802
FH. l .ee’wensaaSotwsB(Sfl. zarz. ispadł.

BYDGOSZCZ, Dworcowa SSa.

Kupię
dom z ogrodem w Byd
goszczy za gotówkę
Of proszę złożyć pod
,,500" do Dz Bydg do
dnia 10 września.

(22233

do szycia czapek poszu
kuje W Swita!ski, Nie
dźwiedzia 4. (22210

Sztandary,
chorągwie, dla zwi ąz-
ków, towarzystw, kor-

poracyj, pułków i dla

młodzieży szkolnej oraz

wszelkie przybory ko
ścielne poleca na do
godnych warunkach Po
znańaki Zakład Haftów
Artystycznych Julj. Zim-
nisz, Poznań 27 Grudnia
ar. 16, I p. dom tylny
Tel. 2536. Adr. telegr.
,,Ręcznohaft". Kosztory
sy wysyłam gratis i
franko. ’20997

Kamienica
bez hipotek w mieście
10 tys., mieszkanie w Po
znańskiem przy pryncy-
palnej ulicy, 2 duże no
woczesne składy nada
jące się do każdej bran
ży, 12 lokatorów przy
nosi obecnie około 600
zf. miesięcznie dzierża
wy. 1 skład, 3 p )koję,
ogród zaraz do objęcia
Cena AO.(?OO zł., wr,łaty
25 000 zł,, z powodu wy
jazdu wprost od gospo
darza na spr zedaż. Gdzie
wskaże Dz. Bydg . (22180

!lom
2-piętrowy, 15 minut od
dworca i tramwaju,
wolne mieszkanie, sprze
dam za 6000 zł. Wia
domość Michniewski
Ossolińskich 10 (22140

Do’brze
prosperujący sklep kolo
nialny dó tego pokój i
kuchnia z?raz do odstą-
oienia. Wiadomość w

Dzień. Bvdg, (22251

Ktrbale. dla "Pin.

...
__

Ma,jątek
165 mórg w poznańskiem
dobra ziemia, w tem 45
mórg łąki, 15 mórg lasu

grubszego, dom 6 poko
jowy z kuchnią, budyń
ki dobre, 2 kilometra
od stacji kolejowej, 8 ki
lometrów od większego
miasta, prywatny mają
tek na hipotece 3.500 zł.
Inwentarz dobry, 5 koni
14 sztuk b\dła, świnie
i drób, martwy inwent.
kompletny wraz ze żni
wem za 20 000 zł. sprze
dam i wiele innych bar
dzo korzystnych poleca
Biuro Pogoń, Dworco
wa80I.

Baczność
mniejsi ogrodnicy! Dom
I piętr. elekt?, śwatło
przytena 3 morgi bura
czanej ziemi, można też

więcej ziemi dokupić,
w dobrej okolicy w po
znańskiem Cena 7l/2tys,
złotych. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80 I.

Baczność!
Dobre i tanie meble,
garnitury klubowe, ja-
dalki, urządzenia ku
chenne, biurka, kanapy
leżanki, szafy, lustra

dywany na sprzedaż.
Pod Blankami 14. 122247

m i^unottKU")Ds,serwet paratUadsmun nacjajawSu.

Meble na rafy!
Najtańsze źródło zaku
pu kompletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli
dnego wykonania na do
godnych ratowych wa
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8, Tel. 1921,

(14817

Wita
6 pokoi z komfortem,
telefonem, z ładnym o-

grodem. czyste bez dłu
gów, piękne otoczenie
zaraz do zamieszkania
Cena 18.000 zl. Wiadom.
biuro Pogoń, Dworcowa
nr.80.I ,

(drewniaki), około 1393
drzew wyinłńonych na

pantofle, 50/0 niżej ceny
kosztów odda (22217
,,FAZA", fabryka zaba

wek drzewnych,
Bydgoszcz,

ul. Jagiellońska nr. 29,

Poleca się
pracownię biehzny wszel
kiego rodzaju .oraz ca
łych wypraw. Wykona
nie solidne po cenach

b-rdzo przystępnych.
H. Musiałowska b. kie
rowniczka firmy Chu
dziński i Maciejewski.

(02250)

Baczność!
Gospodarstwo z 20 mor
gami dobrej ziemi z do
brze idącym składem

kolonjalnym, zabudo
wania pierwszorędne.
Dom mieszkalny z 6
wspaniałymi pokojami.
Wielki spichlerz z Ob
szernemi piwnicami.
Okolica bardzo żyzna,
leżąca nad Wisłą i śli
cznym lasem na Po
morzu, jest zaraz na

sprzedaż Inwentarz
żywy i martwy w kom
plecie. Hyootek nie ma

żadoych. Cena 6000 z- . ,

wpłata 4000 zł. Stan
Głowiński, Widlice,

poczta Opalenie, powiat
Gniew, Pom (22184

Ił’iększy
młynek do meienia z za
pędem motorowym i rę
cznym z 2 zapędowemi
kcnami, sprzeda zaraź
Julian Rogoziński i S-ka

Bydgoszcz, ul. Marcin
kowskiego 6. (22124

Na sprzedaż
pościel 50 zł., szafa do
rzeczy 40 zł., stół 12 zł.
wózek sportowy 35 zł,
rower 50 zł., kanapa
iustro, umywalka, dy
wan, maszyna do szy
cia Okolę, Jasna 9. ty!
ny dom ptr, ,22248

Oddam
skład z urządzeniem
taaio. Wiad. w Dzień.
Bydg. (22239

Baczność

Polecam się do

stawiania pfey htiawycli
ęraz reperacji po niskich
cenach. (22243
Jan Suchomski,

mistrz zduński
Pod Blankami nr 18

w podw, prawo.

Dom
1-piętrÓwy w Bydgosz
czy, 2 interesa, podwó
rze, wjazd, stajenki u

bikacja fabryczna, inte
res kolonjalny z towa
rami i wolnym pomie
szkaniem. Cena 15 000
zt. Wiadom ść Biuro

Pcgoń, Dworcowa 80.

Prasoicam’e

przyjmuję ul. Mała 10
’ 21893

Butru
wszeikie przerabiam

-legancko i tanio. Re-
zina, Pomorsi-ia 32a.

;21556

ćs ila
bardzo ładna o 6 poko
jach i kuchni, Ogród 1-

morgowy. podwórze,
wjazd, stajenki, garaż
itp., piękne położenie,
7 minut od tramwaju
mieszkanie wolne zaraz

na sprzeda.ż za 9 000 zł.
Wiadomość w biurze
Pogoń, Dworcowa 80 I.

Bufet
i kredens tanio na sprze
daż. Pomoiska 40, w

składzie. 122025

Sieczkę
4 zł. za centnar d!a swo
ich stałych odbiorców
;)fiszy, jak śrutu, ospy
(ub owsa. Sieczkarń a

i śrutownia, Nowy Rv
nek 3, w składzie- Przyj
muje też zboże do sru

towania. (11723

Meble
pokoje męskie, jadalnie
sypialnie, sajony, kuch
nie, szafy, kanapy, ie
żaki, lust,r? i inne meble
tanio solidnie i na do
godnych warunkach po
leca Dobrzański ul Dłu
ga nr. 4. (21714

Tzrme źródło,
Gotowe ubiory damskie
i męskie z własnej pra
cowni Ceny najniższe
Pp. kolejarzom i urzę-
inikom państwowym
jdzieiam kredytu. Je
zuicka 8, tel 18-47.

21745

Kamienica
w Grodzisku w najle
pszym punkcie j)ołożona
est korzystnie do naby

’cia lub do wydzierżawie
nia na kilka lat za re

mont. Zgłoszenia pod
,Kamienica" do biura
ogłoszeń J. Weber Byd
goszcz (22219

Ciężarówkę
3 ton, gotową do jazdy
45 koni m,) sprzedam

lub zamienię na osobo
wy. Of, do eksp. Dzień
Bydgoskiego. (22182

Botrer
męski używany tanio na

sprzedaż Sieradzka 8
(22191

Tanie źródło.
Mis(s z kuśnierski z War
szawy przyjmuje wszel
kie przeróbki futrzane
ińmskie i męskie oraz

onfekcję damską z ma-

.eijałów własnych i po
mierzonych. - Jezuicka 6,
-i 16-47. (21744

2 interesa
pierwszorzędne z poinie-
szkaniami o 4 pokojach
w samem centrom miasta
zaraz do oddania. Jak
również wiele innych
bardzo korzystnych poleca
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr,80L

iatwyi

z przyczepką luks, sta

wny ang. pa,, model
1025 rok, dwucylindr..
pat. eh!odn cyl. 6 H. P .

na dogodnych warun
kach na sprzedaż, ulic?
Poznańska U- (22242

2 stoły
dopracy200X60cm.na
sprzedaż za 15 i 30 zł.
Dr. Emila Warmińskie
go 15, I p, lewo. (22206

dasne
damskie palto korzystnie
na snrzedaż. Dworcowa
nr. 76 part lewo. (2224

Nowy
wóz roboczy 3 calowy
na sprzedaż. Grund. ul,,
Gdańska 26. (22231

Na raty!
Obuwie z roczną gwa
rancją poleca pracownia
Okołe, Chełmińska 1.

(22228)

Silny
wózek ręczny 2 kolny
ma na sprzedaż Lipiń
ski, ogrodnik Patzera
Sw, Trójcy (11212

Nowoczesne
urządzenie sklepowe,
nadające się dla intere
su cvgar lub teżcukierni,
składu obuwia lub

stroji, jest korzystnie do
oddania. Karol Greinert,
Chojnice, ul. Gdańska 10

(22038

Ubranie
żskietowe (Cutaway) pa.
kamgarn z 2 p. s(sodnr
korzystnie na sprzedaż.
Śniadeckich 6, L prawo.

(22091

Na6rat
sprzedaje meble własnego
wyrobu po dotychczaso
wej cenie. Fabryką mebli
,,Buczyna" Bydgoszcz, Bo
cianowo 4. telefon 313.

(22121)

Cebulę
żytawską wagon do od
dania St. Ledziński,
Tupiołły p. Mątwy pow
Strzelno. (22189

Wilk
na sprzedaż, rok stary.
Zgł się ul. Gdańska 159,
I ptr. lewo. -22118

z - K(JPNA il

Poszukuję
kupna domu z piekarnią
w większym mieście po
wiatowym. Wpłata 10
do 12 tys. zł, Oferty
pod ,,J. D P." do Dzień.
Bydg (21817

Poszukuję
małą realność z intere
sem za natychm astową
zspłatą. Of. A. Surma,
ul. Sowińskiego 16.

;22”63

Poszukuję
natychmiast młyn ce

lem kupna orzy wpła
cie 12-15000 zł w go
tówce Zgł. do Dz. Bycie
pod ,,Młyn J." (22188

Płacę
najwyższe ceny za wszel
kie skórki i końskie
włosie. Przyjmuje do

garbowania i farbowa
nia wszeikie skórki
Mam na składzie farbo
wane i naturalne skór
ki. Wilczak, Maiborska
nr. 13. (22178

Uzeiiik,
rzepak, siemię lniane

kupuje po najwyższych
cenach za natychwia
stówą gotówką. Fabry
ka oleju St. Damek, Ko
ronowo, ul, Ogrodowa 10

(22174

Kupuję
staie każdą ilość stare
go żelaza jak również
skrawków krawieckich i

innych nowych i sta
rych szmat. Zgł do Dz.
Bydg, pód ,,Żelazo-
szmat". (22177

Zawiada mia m

iż w dniu 2 września

rozpoczęły się wykłady

przyjmuje kancelaria

Dyrekcja, Żmijewski.
(22246)

Książko ioości
Stenografji

Korespondenc,ji

Kursy Handlowe w Byd
goszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel, 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo Zamiejsco
wi listownie. (17762

Korepetytor
udziela lekcyj. Zygmun
ta Augusta 8. (22192

Le!tcyj
angielskiego, francu
skiego i stenografii u

dzielą nauczyciel z wyż
szym wykształceniem
Dworcowa 64 I ptr.

(22193

Muzyki
na fortepianie uczę dzieci

dorosły-ch, metoda konser
watorium Warszawskie
go. Wiśniewska, Dwor-

1 66. (22150

jSMrlłMioff/rsm’sfffl
(klasyk) udziela korepe-
fcycyj, Of. do Dz. Bydg .

pod ,,Korepetytor".
(22068

Szóstoklasistka
poszukuje pokoju wza-

mian lekcji. Zglosz. do
Dz. Bydg . pod ,,Wolne
mieszkanie". (22067

5 ?p;1 --?i;’ T5- -;-,-

POSADY
Monterów

zdolnych na motory spa
linowe przyjmie na do
brych warunkach. Piś
mienne oferty wraz z

życioryse u i podaniem
warunków prosimy nrze

słać. Motor Polski, Tow
Akc. w Żninie. (22( 34

Poszukuję
od zaraz lub 1. 10. 25.
młodego pomocnik?, do
skonałego trzeźwego
ekapedjenta zarazem, do

podróży. Oferty z odp.
świad. i pod. warunków
orzy wo!n stole i,stancji.
Przedstawienie się tyifto
naspecj. wezwanie. Tak
że mogą się zgłosić trzej
ut znowie, synowie uczci

wych rodziców, życiorys
dołączyć. J. Kozłowski
K ynia, hurt i detal

koiunj., spirit. i win.
22181)

Dyrekfryzę-
sfr^arką

do pierw szorzędnego ma

gazynu przyjmę zaraz

iub później. Adres wsk
Dzień. Bydgoski.

Poszukuję
pomocników krawie
ckich na mundury ofi
cerskie, płaszcze i soo-

dnie. Tylko pierwszo
rzędne siły mogą się
zgłosić do Dzień. Bydg.
pod ,,Krawiec", (22212

Marszantkę
dzielną poszukuję zaraz

orzy wólnem utrzyma
hiu Łask, zglosz. z po

daniem warunków,
dr, Kapelusze damskie
tow. krótkie. A . Gór

niak, Szamocin, pow.
Chodzież. (22090

’hlopak
potrzebny na wieś do

gospodarstwa zaraz, wia-
lomość Biuro ,,Pogoń".

Dworcowa 70. (22209

Strojarka-
eksoedjentka potrzebna.
M,Dem bus S w. Trójcy 19

(22238

Ekspedjentka
tylko siła rutynowana
z branży towarów krót
kich potrzebna zaraz,

Zgłosz. tylko piśmienne
z dołączeniem świa
dectw, fotografii i po
daniem wysokości pen
sji R. Wiśniewski Byd
goszcz, Dworcowa 3la
Telefon 1810. (21680

Dzielnego
pomocnika fryzjet skiego
przyjmę od. 7 bm. Leon
Kuźniak, Inowrocław.

(21532

Stenotypista (ka )
iszaeyfcaj biegle wedle

dyktanda na maszynie
po polsku t niemiecku
notrzebny(na). Zgłosze
nia ź dołączeniem odpi
sów świadectw i peda
ntem pensji pod ,,S:eno-
typist" do Dzień. Bydg,

(22213)

Uczeń
potrzebny zaraz do skła
du żelaza. Stefan Haufa
Mrocza. (22305

Szofer
ucz, iwy. trzeźwy na

taksę może się zgłosić
zaraz. Of. pod ,,Taksę"
do Dz. Bydg. (21983

Posługę
na cały dzień lub na parę
godzin poszukuję. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,Pilna”.

(22252

Służąca
potrzebna najchętniej z

wioski. Komasa, Święto
jańska 16. (22215

Pomocnik -

18 !at, z idetnią pra
ktyką w branży kolon-
jainej i cośkolwiek dro-

gerji, poszukuje posady
od 15.9.lub1.10.Of,
pod .,1384" do Dz. Bydg .

(222Ć8

ft ierowniczka
pracowni biel zny powa
żnej firmy w Bydgoszczy
poszukuje odpowiednej
posady. Łask, zgłosze
nia pod ,.L. B" do Dzien
nika Bydgoskiego 22249

Nauczycielka
młoda, siła pierwszo
rzędna, egzaminowana,
francuski, muzyka, kla
sy wyższe, poszukuje
posady z mieszkaniem
i utrzymaniem w Byd
goszczy lub okolicy.
Zgłosz. ,,Par", Poznań,
Aleje Marcinkowskie
go 11 pod ,,54, 414".

121555

Szofer
monter specjalista fordu
poszukuje posady. Ogro
dowa 4, Gąsiorowski.
Bydgoszcz. (22156

Maturzysta
poszukuje jEkiegókol-
wiek zajęcia. Grodztwo
nr. 23, II ptr, lewo.

(22225

Wychodzę
po za dom szyć i spożą-
dzać bieliznę. Zgłosz. pod
,W ychodzę” do Dz. Bydg.

(22236

. Skład
z księgarnią, galanteria
i t- p., leżący w najłep-
szenr położeniu urasta,
przy rynku, jest od l-go
października br. do wy
dzierżawienia Skład ob
szerny nadaje się do
każdego innego interesu,
bo należ;) do niego kan
tor, remiza, stajn-ia i rów
nica. Zgłosz. do ,Księ
garni Chełmińskiej”. Cheł
mno. Rynek 4. (22036

Si(irh itrtt!iiHe

Karola Schrtfdeta,
Mowy Rynek 6 II.,
załatwia wszelkie spra
wy sądowe, hipotecz
ne. karne, kontrakty
spółkowe, administra
cyjne, reguluje hipo
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze-
orowadza ciche akordy.

(9864)

Młode
bezdzietne małżeństwo
poszukuje 1—2 umebl.

pokoje z używaniem
kuchni. Zgł. Agentura
Gazet Dworcowa 52, pod

Inżynier". (22229

Lokal
restauracyjny , (kompl
jadłodajnia z 4-pokojo-
wem mieszkaniem w

centrum Bydg. natych
miast do nabycia. Ła
skawe zgłoszenia pod
,,Centrum IV" do Dz.

Bydg. (22227

Poszukuję
3—ł pokoi z kuchnią
w okolicy Gdańskiej.
Czynsz za 1—2 lat za
płacę z góry. Oferty do
Dzień. Bydg . pod ,,87".

(22021

d-5 pokoi
z kuchnią w centrum
miasta natychmiast Ode;
da właściciel. Warunki
udzielenie pożyczki 2 do
3C0C zł. na rok Oferty
uprasza pod ,l. 16” dt
Dzień. Bydg . 2205?

Poszukuję
portjerstwa z mieszka
niem. Zgł, pod ,,K. J"
do Dz. Bydg . (22045

Pomieszkanie
3 pokojowe zamienię w

Gnieźnie na takowe w

Bydgoszczy Zgłoszeni^
Zacisze nr 2 III piętro
na łewo od godz. 5-8
wieczorem. (22100

Zamienię
swoje 2 pokojowe mie
szkanie na 4—5 poko
jowe mieszkanie. Kto 7
wskaże Dz. Bydg. (22186

Zamienię
2-pokojowe mieszkanie
na 8-pokojowe. Zgłosz.
Kościuszki 55, oficyna
II ptr. prawo. (21934

Portjerstwo
zamienię na mieszkanie.
Wiadomość Hetmańska
nr. 13, u pórtjerki.

(21992

Poszukuję
mieszkania i szopy na

warsztat lakierniczo-
roalarski. Remont zwró
cę lub sam wykonam.
Oferty pod ,,Malarz" do
Dz, Bydg. (22226

M i eszkanie
4 pokoje z przynatezn.,
restauracją w pe!nem
ruchu natychmiast - do
objęcia. Do objęcia po
trzeba 4 510 zł. Spiesz
ne zgłosz. upraszam pod
. Morwitan" do Dzień

Bvdg. (22224

Bławafnlk
z pierwszorzędn. świa
dectwami i referencja
mi poszukuje posady
kierownika !ub podró
żującego. Kaucję do 3000
zł. mogę ziożyć. Łask,
zgł. pod ,,Kaucja” do
Dz. Bydg. (22253

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem zaraz do wy
najęcia. Cieszkowskiego
14 dom ogrodowy part, i.

(22237

Pokój
do wynajęcia. Chwyta-
wo 10, Wolkowa. (22213

Pokój
umebl. z 2 łóżkami dla
1 lub 2 porządnych pa
nów )ub pań zaraz lub

rióźniej do wynajęcia.
Senatorska 22. II. (22176

Pokój
dla 2 panów do wyna
jęcia. Niedźwiedzia 4,
II ptr. prawo. (22211

i-2 pokoje
umeblowane wynaimę,
osobna kuchnia. Pod
górze 9. (22234

2 poko.je
sypialnia i gabinet z wy
godami w własnej wili
ewtl. z utrzymaniem
do wynajęcia. Informa

cje po południu. We
soła 11. (22207

Pokój
skromnie umeblowany ’uh

próżny poszukuje młode
intel. bezdzietne małżeń
stwo. Łask. of. pod ,W.
S. 100” do Dz. Bydg .

(22248

Ddddm
duży pókój z elektrycz
nością, wygodami, tele
fonem dia jednego lub
dwóch solidnych panów.
Kołłątaja 5, part. (22182

Pokój
próżny z używaniem
kuchni dla młodego mał
żeństwa jest do wynaję
cia. Wiad. w l)zten. Byd
goskim. (22220

Batik
która z pań mogłaby
malować batiki według
oryginalnycłi projektów
artysty-malarza. Zgłosz.
dó Dzień. Bydg . pod
,,Batik". (22055

Obiady
prywatne wydaję Gdań
ska 147, 1 ptr. prawo.

(21782

Dobre obiady
prywatne wy daje — Dr.
Emila Warmińskiego 3.
Ip, (11036

Mfodgf
przystojny inżynier po
zna przystojną zamożna

pannę lub wdowę Co
lat 30, w celu matry-
monjainym. Zgł . Agen
tura Gązet Dworcowa 52
pod ,,30". (22230

Kawaler
lat 88, rut. rolnik o wy
bornej opinji, posiada
jący piękne 120 mórg,
gospodarstwo koło mia
sta powiat, z siostrą
ki.lkanaście lat młodszą,
poszukuje stosownej
partji na zamianę. Of.
pod ,,Double mariage"
do Dz. Bydg. (22185

Wspóinik
z 3000 zł. do fa Orvkt po-
notrzebny. Wiadomość
w Dzień. Bydg . (22244

Zaginął
portfel czarny, w któ

rym znajdowały się
różne papiery i legity
macja redaktorska. Ła-i

skawaga znalazcę proszę
o zwrot za wynagro-
dzeaiew, JKobier?ki. re
dakcja ,,Dziennika Byd
goskiego", Poznańska 30.

Miody
pomocnik fryzjerski na

stałe potrzebny. Nie
dzielski, Czarnków, Wi
leńska 22. 122039

Pokój
umebl. z używaniem ku
chni łub bez do wyna
jęcia. Garbary 10, III p.
Gross. (22197

Zgubiono
słoty sagarek z opaską,!
Uczciw. znalazcę upra-i
Sza się o oddanie zą
wynagrodzeniem, Klara(
Chałasiak, Sowińskie-)
go lik (sama



DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 8 września 1925 r.
Nr. 205.
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Dr. phi!. Wilhelm Henatsch z Unisławia
Dyrektor Cukrowni Unisław

Członek Rady Nadzorczej Bydgoskiej Fabryki Maszyn Herm. LÓhnert Sp. Akc.
W zmarłym tracimy wybitnego członka naszej Rady Nadzorczej, który dzięki wielkiemu rozumowi, intensywnej pracy, energji

i doświadczeniu okazywał nam wielką pomoc w prowadzeniu i rozwoju naszej fabryki.

Cześć Jego niezapomnianej pamięci.

FfosjKągo Bero. S-p. Aiic.
ISijo^Iss MoeS ”

Bydgoszcz, ebda 4-go września 1925 roku.

Dtsła W wrześnie 1925 r. o goda. 1 I-tej
przed połud. będę sprzedawał w Koronowle

przy Rysko w drodze publicznego przetargu
za gotówkę najwięcej daąąeeaw aastępujęse
przedmioty:

Ha snu Gwiazdkowy
pole-camy

a fcoróoeK
O BcfirsosstasB wybijane skórą
92 sźoMBfi ofeurauglśB
K SjlurKas me^lcSe

;Ef2

OSKAPftEFl

w MAKLE przy ul. Dąbrowskiego 277

Bo

52 sOonfa!
M sSigg^wcfflaB
3 BsaoScsl
H Baireedaems
a B’OKCasmłOBaB%i
db Boo’acsssosB
1 BsrmoMBSM;. CB173

! CS § 4B W S ffifS 3, komornik sądowy.

konie Ra bleguuaeli,
wózki dla lalek, helltl

l około 75 aorta Inaycn Miazek.
Upraszamy P. T . Klijentelę o łaskawe wczesne

zamówienia, gdyż później nie będziemy w stanie,
z powodu wielkich zamówień, na czas dostarczyć.

,,FAZ fi", ftttfka oM ta?ti

KurzyOłowski i Mochockl,
BYDGOSZCZ, Jągieltoftśka 29. Tei. 10-34.

DOM
z wiatkiemi Spichrzami, zajazdem, woinem mie
szkaniem, nadający się na hurtownię, wśród miasta
Bydgoszczy, zaraz tanio, lecz za gotówkę do sprze
dania Itito wydzlerftawtanta. Oferty uprasza się

od ,,Dom I Spichrz" d" (21953

b!ura ogłoszeń ,S,ffiB- ’ssaa m 9
Dworcowa 72.

Nieruchomość
położona w Bydgoszczy przy ul. Długiej 45,
w której się prócz mieszkania mieszczą duże ubikacja

jest na sprzedaż. Óferty proszę składać
----- (21971

handlowe, ,

do 30 września 1925 r.

b. sędzia powiatowy. (21920

Obwieszczenie.
W sprawie postępowania upadłościowego nad

majątkiem kupca Maksa Leyeera z Fordonu wyznacza
się termin dla odebrania od zarządcy upadłości
sprawozdania końcowego oraz dla podniesienia za-

;zntów przeciwko planowi końcowego podziału
na dzieli 23 września 1925, pokój 12

w niżej podpisanym Sądzie.
Bydgoszcz, dnia 3 września 1925. (22201

Sąd Powiatowy.

tMgwStesjKcaMBinte.
Foiięggwanie upadłBteiowt.

Co do majątku firmv ,,Porcelana", wlaśc.
ET. Kaistein-Osłowski i Antoni Wittig w Byd
goszczy, ul. Mcstowa 9 wdraża się z dniem dzi
siejszym t. j . z dniem 3 września 1923 r. o godz
11-ej przed poł.. postępowanie upadłościowa.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się
u. kup,ca MaksymUjana Lewandowskiego w Byd
goszczy, ul. Dworcowa 95a.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj
później do dnia 20 października 1023 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

w,yboru nowego zarządcy, dalej celem ustano
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

niżej wymienionym Sądzie termin na dzień
21 września 1925 r. o godz. 19 przed poł,, - zaś ce
lem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter
min na dzień 28 października 1325 o godz. 19 przed
polu’ciem.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca
Się :i;: a).’ na r;óźn!e; do dnia 23 września 1325
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy
telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 3 września 1925 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego. 22203

bicutecia drzema

Sprzedaż przymusowa.
W środę, dnia S września br, o godz. 11

przed południem będę sprzedawał w Byd
goszczy przy ul. Jagiellońskiej 46-47 w

firmie Kantor Węglowy najwięcej dającemu
i za gotówkę: (22222

kompletne nrządzenle do fabrykacji
brykietów.

’komornik sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
W środę, dn!?i s września 1925 r.

o godz. 10 przed południem będę sprze
dawał w Bydgoszczy przy ul. G,dańskiej 158
w firmie BRococo” najwięcej dającemu i za

gotówkę: ’22223

1 maszynę do pisania z sto
likiem.

komornik sądowy w Bydgoszczy.

PaOsttóOHe Nadleinietwo iołsdoso
sprzedawać będzie przez licytację we wtorek,
dnia 15 bm.,od godz. 9 pocz. na salce p. Mi
kulskiego w Zołędowie (22200

drzewo opdtoue i Malcom
z Ieśnictw Jagód :iwa, Zdroji, Dąbrowy i Nowego-
mostku.

PoósłtfiG!pe MigftictBo Gołąbek

poczta Polski Cekcyn pow. Tuchola sprzeda
w drodze submisji dnia 15 września 1925 r. około

877.59 r sosr . kopalniaków I-III (U.
Pisemne oferty należy nadesłać do kancelarii

Nadleśnictwa do godz. 11 dnia 15 września 1925 r

Bliższe szczegóły w nr. 71 ,Rynku Drzewnego".
Nadleśniczy Państwowy. ,,n?9

Dobrze zaprowadzona (21951

!li w
z botmb, ftffl i oiretaiffl

do wydzierżawienia od zaraz. Do przejęcia to
warów potrzeba ca. 30.000 zł. Warunki ,spłaty dogodne.

Oferty uprasza aię pod ,,Dzierżawa Hurtowni"

do biura ogłoszeń ,PAR4, Bydgoszcz, Dworcowa 72.

M. LEWANDOWSKI,, zarządca upadłości
Bydgoszcz, ulica Dworcowa S5a.

Urządzenie składu
składające się z 2 stołów z szkianneml
nadstawkami I dniej szklanej szafy
do sprzedania u ZEaEPOBnSRCBwsp
zegarmistrza, Oknie, Grunwaldzka nr. 9
w składzie. (22317

Duża

parowa piekarnia
całkowicie uruchomiona, zaraz na korzystnych
warunkach do wydzierżawienie. Do przejęcia
potrzebne ea. 15.000 złotych.

Oferty pod ,,P. P . (W do Biura ogłoszeń ,,Par”,
Dworcowa 72. (20710

Parowa HŁEEZftRfflfl
w pełnym ruchu, z kompl. urządzeniem
zaraz na sprzedaż lub wydzierża
wienia. Do przejęcia potrzebne 10—15 ty
sięcy złotych. Oferty pod ,P. M,. 154 do
,Par” Dworcowa 72. (20711

Technik

dentystycsnr
dzielny w złocie i kauczuku potrzebny zaraz

lub później na Pomorze. Odpisy świadectw
z podaniem pensji przy wołnem utraymaniu.
Oferty do Dz. Bydg, pod ,,N. W. 28". (5335

samochód

4 osobowy, nowy, najnowszej konstrukcji z po
wodu braku gotówki sprzedam zaraz tanio.
Oferty uoraszam iu d ,,Samochód 4” do (21952

Siara ogłosM ,,ibeir",
Bwdieioe2KCaE, Dworcowa 72.

w Owiiroi
W czwartek, dnia 10 września 1925 o godz 10

przed południem odbędzie się w restauracji
dworcowej w Ostromecku przyszła licytacja

8rzeem Matów i Mteeso
gł’ównie z roku gospodarczego 1924/25 (stare drze
wostany) za zapł,atą w gotówce.

Drzewo jest w rewirach Reptowo, Isbitz.
Schónborn i Marienpark do oglądania. (22175

Heiiiii!iR iraWega Móa-łOMi
Osżromecko (Fumorzej.

UrządzBnla sklsDows
należące do mas upadłościowycli firmy Ds-
ręgowski i Zwlerzyckl, ’Dworcowa 74
i firmy A. Hausenbias, Gdańska 31 sprze
dam w komplecie,

Oglądać codziennie od 12—13 godz. Oferty
z podaniem ceny przyjmuje do 15 wrze
śnia 1925 ,22216

Ml. SASS,
zarządca mas upadłościowych, Długa 19.

młodszego biegłego
orzyjmie zaraz ewtl. od
1. 10. br. (21979

W. Wawrzyniak,
Wyrzysk,

towary kolonialne.
Zgłoszenia tylko z dołą
czeniem świadectw, fo
tografii i podaniem wy
sokości pensji

PodMicy

z branży kolonialnej na

stalą pensję i prowizję
może się zgłosić Kau
cja pożądaca. Of. piś
mienne uprasza się pod
,,Podróżujący" do biura

ogłoszeń ,,Par", Byd-
gószcz, Dworcowa 72,

(21950

nest

54rowu

rasow’e holenderskie wy
soko cielne i świeżo po
ocieleniu śą do wyboru.

Feliks Aleksander,
Sienkiewicza 7.

(21469

Maszynista
do parowej maszyny,
maszyn elektrycznych i
chłodników potrzebny
zaraz. Zgłosz. z odpisem
świadectw przyjmuje
Szwajcarski Dwór

Sp. s o- o. (22204
Bydgoszcz,

Jackowskiego 25-27.

Czeladnik iranM
na duże sztuki 1 stałą
pracę potrzebny natych
miast. (22179

Jan Przybylski,
zakład krawiecki,

Mogilno.

2 uczni
może się zgłosić. (21904
Z. Dąbrowski, Nakło,

skład kolonialny, wina
cygar i restauracja.

Mgdio Mlxtm
jest najlepszem i najtańszem mydłem do prania

TSSto wr j§jw łest Mlepszym i najtańszym
PhBmBHD proszkiem mydlonym

Nacosiom

tmucitz a

nieznasz Widia Koioaiskleso
przy ul. Fordońskiej nr. 1?

Idź tylko do niego f

Tam zapomnisz o wszelkich troskach
i smutku

Tam jest koncert artystyczny
Tam jest Dancing do godziny 3 rana

Tam zobaczysz wszelkie piękności
Tam możesz pograć w kręgle do go

dziny 3 rana

Tam dotąd możesz jechać od kościoła

Klarysek autobusem za 50 groszy
i ter: o godz. 11, ll1/2, 12, 121/-,
l,lł/s,2,2Vsi3wnocy

Tam stad jechać możesz z ulubioną
pół godziny autobusem za 50 gr
do domu

Tam znajdziesz dobrą i wybór, kuchnię
Tam znajdziesz wybór, napoje i zakąski
Tam jest wstęp wolny
Więc... pójdziemy - do grubasa -

Wlcha Kujawslifego

za tak

dnroy

serdeczne JBdg zapłat"!
mąt z dztaćml.

Btydgoswm, 7. OL 1925 r. (22232


